
Nr. 107. Kraków, Czwartek 10 Maja 1888. Bocznik TTŁ
.N ow a R eform a” wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.

P r e n u m e r a t  »
rocznie: 

■24 zł. w. a 
■28 , .
•20 . ,

3‘2

»  y  i i  #  »  I !
■lóiniczn i': kwartalnie
j ‘2 rt w. a 6 zł. w. a 
14 . . ' 7 .
10 . 11 •

<3t.
miesięcznie 
"2 złr
S .
1 ,
3 .

NOWA
80

Ma pro winny i, z przesyłką pocztową 
W Państwie Nieinieekum . . . .
W m i e j s c u ...........................................
' o Włoch, Francyi, A n /iii. Belgii,

Bzwajearyi, Turcyi i innych Krajów
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Od W yd aw n ictw a .

W Administracyi Nowej Reformy są do 
nabyda:

Wydawnictwo materyałów do historyi 
powstania l r. 1863 i 1864. Tom wstę
pny —  cena 3 złr.

0 nowych poglądach na historyk pol
ska przez prof. d S  Augusta S o k o ł o w 
s k i e g o  (odbitka z N. Reformy) cena

bO c t.
Bracia Ler che komedya Adama A s i y- 

ka —  cena 75 ct.

1 sejmu pruskiego.

Sejm pruski przestał już oddawna uchodzić za

'ni. ą -

pr.M 7 g “bin . l ”» u
pełnie niezależne od u ,hw ał sejm u, J * dna 
w o s ta tn ich  latach kwestya ta straciła ^ t e o 
retyczne znaczenie, gdyż rząd pewnym ? 
sze wiernego poparcia większości, p y ^ ’ 
o ile jej się nie udało uzyskać czegoś po za salą 
posiedzeń, była zawsze pewną przegranej.

Stani ten utrwalił się od czasu, gdy »  9 
morkowi udało się swo)% ekonomiczną p o lity g  
rozbić w parlamencie niemieckim dawne imerai 
uo-narodow.i stronnictwo, które rozpadło się na 
przychylnych rządowi protekeyomstów i opozy
cyjnych wolnohandlowców. TeD sam rozdział 
stąpił w szeregach tego stronnictw a w sejmie 
pruskim. Wówczas utworzyła się tam ow a'grupa 
stronnictw, związana t. zw. karmelem, a złożoua 
z dzisiejszej narodowo-liberalnej pariyi i z całego 
obozu konserwatywnego, która stanowiła przez 
czas dług. niezachwianą podporę rządu. W par
lamencie niemieckim m e mają te sprzymierzone 

Lronmctwa tskiej Btsnowc** .pw ****1. * « ■ * “  
o d m ie n n e j ustawy wyoorczfj i w E utok oumi*n  
nych stosunków w południowych kr ja 
mieckich, wysyłających do Berlina zu ozną i 
posłów katolickich. W sejmie jednakże, przy 
istniejących dotychczas pośrednich J  
umiał rzad za pomocą tysięcznych sposobow me 
dopuścić do Izby poselskiej wielu niem.łych mu

0S<Tem°snńiej£ze zapanowało w NióuTCzech zdzi
w ień”  gdy w ciągu ubiegłego tygódma rozeszła 
8je z Berlina wieść o dwóch porażkach, które 
eabinet pruski w przeciągu trzech dni spotkały. 
Szczególnie pierwsze z tych zajść zwróciło na sieb e 
n ezwykłą *wagę, gdyż uchwała Izby dotknęła 
oeznośrednio ministra spraw wewnętrznych p. 
P u ttk am era , uchodzącego s łu p n ie  za jednego 
7 p-łównfch przedstawicieli tak potężnego w Pr u- 
siech reakcyjnego i autokratycznego kierunku. 
Przy wszystkich obradach lat ostatnich wystę

powa! on jako silny filar ucisku i reakcyi, a pod
czas ostatniej rozprawy nad zachowaniem się 
szpiegów pru k h h  w Szwajcaryi, nie wahał się 
z całym cynizmem przyznać do używania naj
wstrętniejszych środków, celem wyśledzenia taj
ników partyi socjalnej. W Poznańskiem pozo
stanie jego im ię , obok imienia m inistra oświaty 
Gosslera rna długo pamiętnem. Wszędzie i zaw
sze bron y oifl iJe i wszechwładzy pańrtw a i tłumił 
w=»elkief'ÓH*wy swobodnej myśli.

Ucflwiffe oejmu pruskiego musi utai niewątpliwie 
boleśnie p. Puttkam ara dotknąć. Przy istniejących 
w państwie prusiriem pojęciach o rządzie konsty
tucyjnym nie można się oczywiście spodziewać, 
ażeby minister spraw wewnętrznych podał się 
do dymisyi, myśl ta nie zajmowała go zapewne 
ani przez chwile ; ale tak niedwuznaczne wypo
wiedz' nie zdania, że ministeryum postępuje przy 
wyborach bezprawnie i że dla politycznych celćw 
omija ustaw ę, jest zawsze osłabieniem powagi 
m in istra, pewna zachętą dla żywiołów opozycyj
nych a niebezpiecznym prejudykatem na przy 
szłość Izba uchwaliła, jak wiadomo, na wniosek 
dep Rickerta, ażeby zawezwać ministra do przy
pomnienia urzędnikom przepisów o tworzeniu okrę
gów pra - wyborczych i polecenia im , by się do 
łych przepisów stosowali. D yskusja przeprowa
dzona nad tym p i zedmiotem dowiodła, że wielu 
posłów posądzą nietylko urzędników o nadużycia 
nrzv wyborach, ale także pana miuistra o tolero
wanie tych nadużyć. Ze zaś podejrzeniom tym 
nie brak zupełnej podstawy, za dowód tego po
służyć może okolmznosc, iz n»zajutrz po tej 
uchwale Izby komisya weryhkacyjna umeważ u la  
mandat poselski dep. Puttkam era ro jo n e g o  
brata ministra, kabinet byłby może złagodzi 
wymierzony przeciw niemu cios, gdyby zamiast 
sprzeciwiać się uchwale Izby, uznał, iż żądanie 
wmiskodawcy jest słusznem. Minister spraw we- 
wnętrznych oświadczył jednak, iż bejm przyj mu- 
jąc wniosek wkroczy w kompetencyę rządu, 
a oświadczenie to sprawiło, że następnie w po
chwale Izby upatrywać musiano wotum nieufności 
dla gabinetu. Zapatrywanie to przebija się nie
tylko ze szpak dzienników niezawisłych, ale wy 
powiadaj1, je  także mimowoli pisma rządowe, 
ubolewając nad uchwałą Izby jako nad narusze
niem wpływu i poważania gabinetu.

Druga uchwała Izby, powzięta również v, 
woli rsądu- nie ms takiego znaczenia. Zapadła 
)ua w sprawie kac dis wdów 1 s.erot po nauczy
cielach ludow ych, me tyczy uię zatem ogólnego 
kierunku polityki wewnętrznej. Ma ona jednak
0 tyle pewną doniosłość, iż nastąpiła bezpośre
dnio po tamtej, a tem samem zaakcentowała sil
niej zwrot w usposobieniu większości.

Mimowoli nasuwa się pytanie, czy ten zatarg 
między większością Izby a m inistrem  spraw we
wnętrznych może mieć jaki związek z ogolnem 
aapręŻMiem, jakie panuje w Niemczech od » e t ,-  
oienia na tron cesarza Fryderyka. Dziś, gdy 
w całym narodzie zaznaczył się dosyć wyraźnie 
rozdział m.ędzj kbcialniejszemi, konstytucyjnemi
1 wiołami, które życzliwie powitały manifest no- 
Jacro monarchy a stronnikami reakcyi, wzdycha-

i dn nowei zmiany panującego, a protego 
K Ł  przez kanele. :a , możnaby podejrzy-wac 
Tzbe Dosłów iż potępiając postępowanie Puttka- 
mśra jako wybitnego reprezentanta reakcyi,

chciała tem samem oświadczyć się za kierunkiem 
przeważając]m dziś na dworze cesarskim , a tak 
niemiłym ks. Bismarkowi. W obecnej chwili 
trudno oczywiście osądzić, czy posłowie, którzy 
glosowali za wniossiem Rickerta, kierowali się 
temi względami. JakieLdwiek jednak były ich 
zamiary, stanęli oni — z wiedzą, czy też bez
wiednie — po stronie>dworu monarszego, a prze
ciw tym wszystkim, ióńy  parlamentaryzm dzi
siejszy chcą zastąpić SnC-owładłą nieodpowiedzial
nego przed parlamentem kanclerza. Naprężenie, 
jairie panuje od dw icli miesięcy, trwa w naj
wyższych sferach cęlarstw a niemieckiege, jest 
tak wybitnem znamieniem dzisiejszej wewnętrznej 
sytuacji w tem państw ięj iż każdy ważniejt-zy 
wypadek jaki tam ząjdzie, nabiera przez to zna
czenia, kioregoby może kiedyinJziej nie miał. 
Bezpośrednich następstw uchwała Izby mieć nie 
m oże, ale ma ona wielką wartość jako bardzo 
wyraźna wskazówka Uietylko dla m inistra Putt- 
kam era, lecz także dla ks. Bismarka i cesarze- 
wicza Wilhelma.

Jeżeli zaś sejm pruski wybrał właśnie zacho
wanie się rządu przy wyborach za przedmiot 
nadający się do potępienia / r  10 nie uczynił tego 
bez dalej sięgającej ttndencyi. Za kilka miesięcy 
kończy się już kadencja sejm u, a w jesieni od
będą się nowe wybory. Ministerynm przygoto
wuje się już niezawodnie do tej kampanii, a je 
żeli tymczasem zajdzie powszechnie przewidywany 
w ypadek, jeżeli cesarz Fryderyk rozstanie się 
z tym Światem, a wychowanek Bismarka i przy
jaciel SioeLera zasiędzie na tronie, landraei pru
scy gotowi kierować przyszłą agitacyą wyborczą 
z większą jeszcze n ,ż dotychczas bezwzględnością 
i z większym naciskiem. Uchwały Izby może 
przynajmniej w części paskroinić zdołają te nad
użycia, które wchodzą już w tradycye rządu p ru 
skiego.

Z naszego narodowego stanowiska możemy 
czuć się zupełnie zadowolonymi z przj jęcia wnio
sku R ickerta, za którym głosowali oczywiście 
nasi ziomkowie w Izbie posłów. Jeżeli gdzie, to 
właśnie w prowincjach polskich nacisk rządu 
przy wyborach dał się dotkliwie uczuwać, a wy
mierzony przeciw temu naciskowi protest Izby 
był dla nas ze wszech mi ar pożądanym

Alarm węgierski.

Równocześnie z głosami niemieckiemi i rosyj- 
skiemi, dążąeemi do zneutralizowania alarmują
cych nieco artykułów, spowodowanych nom^na- 
cyą gen. Bogdanowicza — pojawia się w węgier- 
skiem piśmie Nemeet artykuł, który pokojowi eu
ropejskiemu bardzo krótki już zakreśla żywot. 
A rtykuł ten jest tem bardziej uwagi godny, że 
Nemzet jest uznanym półurzędowym eg a n e m  
rządu Węgierskiego, a autor artykułu, Ludwik 
C z e r n a t o n y ,  jest w bardzo bliskich stosun 
kach z prezydentem ministrów T i s z ą .  Artykuł 
ten opiewa :

„ G o t o w o ś ć !  Tym jednym  wyrazem możnaby 
zeharakteryzować ogólną europejską sytuacyę. 
Każde państwo przygotowuje się do czegoś —  także 
i to, które przez innych, w ich własnych przy

gotowaniach, jest jako pomocnicze popędzane do 
pogotowia. — Co się dzieje w krajach bałkań
skich, wyjaśnia dostatecznie, jak  systematycznie 
panrussyzm stara się te państwa do pewnych ce
lów „obrabiać". W Czamogórzu żadnych nie roz
nieca się niepokojów — na Czarnogórze bowiem 
zawsze Rosya liczyć może. Rumunii zaś nie mo
żna było pozyskać, musiano ją  przeto za jakąkol
wiek cenę zmiękczyć — chociażby to tylko przez 
wzniecenie niepokojów chłopskich osiągnąć się 
dało. Ponieważ i Serbia nie okazała się dość po
wolną, podkopano tain stałość rządów, rozbudza
no niezadowolenie, czemu wielce były pomocne 
częste zmiany ministerstw. Teraz kolej podburza
nia przyszła na Grecyę, z czego wniosltować m o
żna, że Rosya jest już gotowa, a znano swoje 
karty na Krecie i w Macedonii wygrała tylko dla 
zastraszenia sułtana. Co do Bułgaryi wreszcio — 
tam nie uznany książę wśród entuzyazmu ludn 
odbywa podróże, podczas gdy nawa rządowa po
rusza się w prądzie o wielo więcej spokojnym, 
niż w innych krajach.

A przecież te podróże i spokój w tym kraju 
są właściwym kamieniem obrazy dla nieprzejedna
nej Rosyi. Są 1 tacy, którzy grę rosyjdką biorą 
na seryo i w sposób najbardziej stanowczy 0- 
świadezają, że europejskie przesilenie toczy się 
około tak zwanej kwestyi bułgarskiej. Gdyby nie 
to — nie byłoby niebezpieczeństw a! Te potężne 
masy wojsk, które car na wschodzie i zachodzie 
koncentruje, zebrano tylko w tym celu, aby F e r
dynanda Koburga z Sofii wyrzucić. Credat Ju -  
dneus! Smiesznem wydaje mi się przypuszczenie, iż 
Rosya przez nowy wybór mogłaby być przejedna
ną. D la  R o s y i  — r o z d r a ż n i e n i e  j e j  
p r z e c i w  B u ł g a r y i  j e s t  t y l k o  p o z o r e m  
d o  w y t o c z e n i a  „ w s c h o d n i e j  s p r a w y " .  
W pływ, przyjaźń, popularność, silne stacow:8ko 
mogłaby sobie Rosya jeszcze teraz w w o l n e j  1 
z u p e ł n i e  n i e z a l e ż n e j  B u ł g a r y i  w yro
bić, jeżeliby tylkć ebeitła  tę niezależność uznać, 
a dla kraju okalać życzliwość.

„To zaś nie kosztowałoby miliardów, tak jak 
przygotowania wojenne. Mogłaby Rosya tego do
konać, opierając się o pokrewieństwo, o jedność 
religijną i za cenę paru kroć stotysięcy rubli. 
A le  R o s y a  c z e g o  i n n e g o  p o t r z e b u j e .  
Ona chce, żeby Bułgarya — dobrowolnie, czy me, 
to obojętna —  otworzyła Rosyi drogę do Kon
stantynopola, — a to każd.j chwili, a zwłaszcza 
teraz, kiedy śmiałe rosyjskie rozwiązanie kwestyi 
wschodniej pad naciskiem franousko-niemieckich 
stosunków z mniejszem niebezpieczeństwem doko- 
nanem być może. S łow em : agitacye na Bałkanach 
zdają się dowodzić, że Rosya w krótkim  czasie 
zbrojenia swoje wyjaśni przez w y s t ą p i e n i e  
c z y n n e  n a  w s c h o d z i e .

„Prawda, że dyplomacya nie oczekuje na ten 
rok w ojny; ale i ona nadzieję tę czyni zależną 
od tego, j e ż e l i  żadna niespodzianka nie zakłóci 
pokoju na Bałkanach. Takim prorokiem  może być 
każdy: je ż e l i  wojna nie wybuchnie, będzicmv 
m.ec pokój-. Wszak już L a Palisse napisał że 
na ^ J z in ię  przed śmiercią -  jeszcze żył ’

„Co jednak co n.ebezpieczne położenie jeszcze 
bardziej zasępia, to myśl, że pomimo straszliwego 
zbrojenia się wszędzie w E uropie w ,,n ę  iylko
poty będzie można odraeftJft aż  pĄdkej czy
później, raz przecie niepow strzym anie wybuchnie

Należę ja  niezawodnie do zwofenników pokoju i 
dla utrzymania go — o ile to w interesie pań
stwowym W ig ier leży — gotowiśmy iść do n a j
dalej idących ustępstw ; ale widzę się zmuszo
nym oświadczyć, że i ja nie sądzę, by odwle
czenie na c z a s  d ł u g i  było mozliwem. Jestem  
przekonany, że od potrójnego przymierza (A ustro- 
W ęgry, Niemcy, W łochy) —  wystosowane będzie 
do Rosyi w s p ó l n e  z a p y t a n i e  o c e l e  n a d 
z w y c z a j n e g o ,  a d l a  p o k o j u  E u r o p y  
n i e b e z p i e c z n e g o  z b r o j e n i a  s i ę  — a 
na to pytanie będzie m usiała nastąpić odpowiedź. 
Prawdopodobnie zaś ta odpowiedź będzie tworzyć 
casus beli i.

„A jednak — byłaby co jeszcze najkorzystniej
sza ewentualność, gdyby owa konieczność dała 
się jeszcze odroczyć. Rosya bowiem może także 
wybuch wojny przyspieezyć i wymyśleć powody, 
zanim jeszcze liga pokojowa wystosuje do niej 
tak u  zapytanie, jak wyżej podano. W szystk.e 
8ymptomaca na Bałkanach wskazuja że Rosya 
stara się o przyspieszenie takiej ewentualności — 
że zatem lato nie będzie tak pokojowem jak dy
plomacya się spodziew a!"

Szczere wyznanie.

B nitw n ik  W arszawski zamieszcza korospon- 
dencyę „z Galicyi", w której zastanawia się nad 
przyczynami ruchu unickiego wśród praw osła
wnego ludu ruskiego na Bukowinie. I —  rzecz 
eiekawa —  ltniewnikowi Wurse. wydarzył się 
ten arcyrzadki u niego w ypadek, że napisał 
prawdę, szczerze przyznając, że głównym powo
dem jes t p o s t ę p o w a n i e  d u c h o w i e ń s t w a  
p r a w o s ł a w n e g o  na bukow inie. Oto owa 
ko respondencja :

„Na Bukowinie mieszka 250.000 Małorusinów 
L tyleż Rum ianów ; duchowieństwo rum uńskie 
strzeże pilnie swei narodowości, ruskie zaś ger- 
mauizuje się do tego stopnia , ie  wprowadza do 
języka ruskiego zwroty niemieckie, a nawet za
czyna wymawiać z niemiecka lub r u m u n i z u j e 
8 i ę  po prostu. W o g ó l e  d l a  d u c h o w i e ń -  
i t w a  r u s k i e g o ,  z n i e l i c z n e m i  w y j ą t 

k a m i  p o ł o ż e n i e  l u d n  j e s t  c a ł k i e m  
o b u j ę t n  e ; niekiedy zdarzu się nawet, Ze samo 
pomaga żydom w rujnow aniu ludu. Nic też dzi
w nego, że lud ezuica ratunku dla zachowania 
wiary 1 narodowości, oraz poprawy bytu matę- 
ryalnego — w u n ii! ...  Ksiądz unicki n ie  używa 
w domu języka niem ieckiego, lecz posługuje się 
zawsze ruskim , ram uńskiego wcale nie zna. na 
bożuństwo odprawia bez wszelkiej przymieszki 
rum uńskiej, szczęście ludu leży mu na sercu , a 
co najważniejsza, duchem  jest on lepszym pra
wosławnym niż prawosławni z urzędu. (?)

„Gorzkie tc praw dy! sprawa jednak jest za
nadto ważna, aby wolno było zbywać ją  m ilcze
niem S k a r g i  n a  p r o p a g a n d ę  r z y m s k ą  
d o  n i c z e g o  n i e  p r o w a d z ą ;  pracuje ona 
gorliwie i zręcznie, to prawda, ale okazałoby się 
bezsilną, gdyby nie trafiała na sprzyjający g run t... 
Nad trupoin krążą zawsze sępy.

„Spytajm y teraz, co uczyniło bukowińskie du
chowieństwo p raw o słiw n e . rozporządzające, jak

1 la 131.
zebrane przez 

p u łk o w n ik a  S tru s ia.
(Dokończenie).

„Puszczę grodzieńską oddzielała od miejsca, 
gdzie się znajdował N arbutt, kilkumilowa mias- 
czysta i bezleśna przestrzeń. Przebyć ją było nie 
łatwem nadaniem. Ścigani przez Moskali powstańcy 
ciągle z Dimi w otwartem polu ucierać się musieli. 
Upał w tym roku w ostatnich dniach kwietnia, 
nadspodziewanie silnie dokuczał, piasek gł(,D0^  
marsz utrudniał, wszakże powstańcy, lekko ubra
ni mieli w marszu nad obładowanym żołnie
rzem przewagę. Gdzie niegdzie napotykane kępki 
brzozy dawały dla odpoczynku chwilowe schro
nienie, kawalerya zaś atakować ich nie miała 
odwagi.

„Tak dotarli do rzeczki głębokiej i błotnistej, 
którą przeszli po kładkach a gdy te zrzucili, po
czuli eię bezpiecznymi. Wojsko rzeki prędko 
przejść nie mogło, powstańcy więc mieli kilka
naście godzin przed sobą, które wystarczały dla 
dojścia do grodzieńskiej puszczy. Przeszedłszy 
trochę dalej, znowu natrafili na głębokie piaski. 
Dla zatarcia śladów N arbutt kazał oddziałowi ma
szerować tyłem p0 pój kilometra a czasem 1 wię 
cej, co mu S1§  ̂ aJ °  wybornie, bo Moskale zmy
leni zupełnie zaledwo po dniach kilku powziął' 
O pow stańcach  wiadomość, a N arbutt mógł dać 
zupełnie wypocząć oddziałowi i nowe jeszcze 
Zgromadź'! i uo rgam ^w al siły.

„Doszła go wiadomość, że w okolicach, które 
świeżo opuścił, utwór e nowe oddziały czekają 
j«go powrotu, cbo,C Się
ca pootanowil P°da p m b,w szy T z lC ii-  Kawrf"‘a 
do p iszczy Nackie • y . y zęśliwie pod 
miasteczko D u b i e l ® ,  W  J i i  nad L -  
tra ale uwiadomiony 0 nadciągnięciu wielkich

ZI f k Z h z.a lS , I p » - H « ^ , S

przebywszr u .  M olnist, rzeczkę i oddzio-
ony od Moskwy tą naturalną przegrodą, 

gim brzegu rozkłada prawdziwy oboz.
Mniemał się tam bezpieczny, lecz dowodzca 

Moskali, pułkownik gwardyi T i m o  f i  ej  e w m u 
szpiega, który mu o obrotach Narbutta •
przebrany za rybaka, na łódce podpłynął P 

sam obóz i pozycyę jego dokładDie poznał. Urzą
dził zasadzkę i 13 maja z przeciwnej strony za- 
alaimował powstańców. Uszykowanych prowadzi 
N arbutt do niedalekiego brzeźniaku, kiedy prze
chodzących przez głębokie błoto spotkały pierw
sze kule nieprzyjacielskie; wróg zaczajony raził 
okropnie, a wkrótce oddział został otoczony ze 
wszystkich stron do koła. Bój był zacięty. Nar- 
łu tt na czele zagrzewał swoich, wydawał r0^ka- 
zy, zawsze przytomny, zdawał się mnoży< wsroc 
niebezpieczeństwa. Raniony w nogę, podtrzymy
wany, a później niesiony przez szesciu swoicn 
nie przestawał kierować walką. Tę to chwilę wy
brał Andriolli, aby przedstawić ostatnie chwile 
litewskiego bohatera w znanym swym obrazie.

„Zgromadzona około wodza garstka zwróciła 
uwagę Moskali, którzy wszystkie strzały swoje 
na ten punkt skierowali. Już dwóch z pomiędzy 
sześciu upadło, nareszcie sam N arbutt, ugodzony 
kulą w piersi... skonał. . ściskając ręce towarzy
szy i mówiąc do n ic h : miło jest umierać za Oj
czyznę. Obok niego poległo jedenastu najwale
czniejszych, reszta zaś rozproszyła się po lasach, 
aby znowu na innem miejscu zebrać się do dal
szej walki.

„W ieść o zgonie ukochanego wolza, otoczone
go abreolą kilku szczęśliwych potyczek, rozbiegło 
się szybko po okolicy. Nazajutrz na plac boju 
zeszło się wielu włościan i ciała poległych ze 
łzami przeniesiono do skromnego w Dubiczach 
kościółka. Przybyła tam i siostra Ludwika, pani 
Teodorowa M ą e z y ń s k a ,  która przez cały czas 
tej kampanii ułatwiała mu komunikacye, n jfJ az 
dostarczała żywności; z nią razem przyjaciół** 
iej nanna A ntonina T a b e ń s k a ,  która potem 
w wiezieniu miała cierpieć za swój patryotyz. 
i pomimo młodości swej i płci, dostąpić zaszczy-* pum  l ILI U UllBUuoui owej I
tu, służącego dotychczas iylko mężczyznom

^ustała na kilkanaście lat ciężkich ro

bót w kopalniach syberyjskich. Zapytana przez 
Moskali, czy i ona ma brata pomiędzy poległymi, 
odpowiedziała śmiało : wszyscy walczący za Pol
skę są mymi braćmi! Widok w czerni ubranych, 
a boleścią uświęconych kobiet, cześć ludności dla 
zgasłego wodza, samo nareszcie męstwo pole
głych, wszystko to razem skłoniło rosyjskiego 
pułkownika, że na odprawienie aałobnego nabo
żeństwa zezwolił. Może rad był przekonać oczy
wiście ludność miejscową, że wódz, na którym 
pokładano tyle nadziei, istotnie zginął. Dwanaście 
trum ien ustawiono w maleńkim kościółku, naj
wyżej stojąca była pokryta kirem żałobnym i za
wierała zwłoki N ar’ lita. Między innem i były 
ciała dwóch braci B r z o z o w s k i c h  i Leona 
K r a i ń s k i e g o ,  któremu nieraz dowództwo od
dzielnych oddziałów poruczane było. Nabożeństwo 
odbyło się wśród łkania modlącego się ludu, któ
ry później jedną wspólną dla wszystkich usypał 
mogiłę Na piaszczyste miojsie przywieziono z da
leka darniny, miłość ludu darniną wyłożyła ten 
kopiec, otaczając go czcią pr-wdziwą, i tak trwał 
ńn do czasu, kiedy Murawiow rozrzucić go ka
zał, mówiąc, iż c i a ł a  p ró b n y c h  ludzi powinny 
być psom na zjedzenie od a n e .....

Po śmierci Narbutta rozproszony oddział sku
pi! się znowu i kilku kolejno miał dowódzców, 
le żaden z nich zmarłemu dorównać nie inógł 

Imię jeero było tak popularnern, zdolnościom je
go tak wierzono, że pomimo publicznie odbytego 
pogrzebu długo wiary dać me chciano, że go już 
nie ma W kilka miesięcy jeszcze potem spoty
kano włościan, upewniających, że go widzieli. 
Ludwin N arbutt stał się ludową legendą i p a 
mięć jego będzie długo świętą na Litwie.

S p Ludwik liczył lat 33 wieku, wzrostu za 
l e d w i e  średniego, rysy miał regularne i ujmujące, 
czoło wyuiosle nosiło ślady trosk twardego bar
dzo życia Spokojny zazwyczaj, w chwnach sta
n o w czy ch  umiał wydobyć z siebie wielką en er
gie . głos jego wtenczas przybiera, ton uroczy
sty który jak prąd elektryczny przebiegał i wstrzą
sał obecnych. Słuchany jak wódz stary, kocha
nym był przez podwładnych jak brat i kolega: 
wśród ludu wiejskiego na szczególną dla siebie mi 
łość zasłużyć umiał, a pierwszy! na Litwie pod

niosłszy sztandar powstania, zginał w walce, 
z wiarą w oswobodzenie Ojczyzny, pośród peł
nego poczucia osobistej swobody, a nie po d łu 
gim — jak wielu późniejszych obrońców —  wię
zieniu, na szubienicy.   —

W spomnienie o siostrze Ludw ika N arbutta i o 
jej towarzyszce, nasuwa nam  myśli o roli, jaką 
odgrywały polskie kobiety w ostatniem  naszem 
powstaniu. Komitety damskie, zawiązane na ca
łej przestrzeni Polski, miały na celu zakupywa
nie, robienie lub zbieranie bielizny dla żołnierzy 
narodowych, dla więźniów, dla rannych, opatrze
nie szpitalów we wszystkie potrzeby, opiekę nad 
wdowami i sierotami, dostarczanie pokarmu wię
źniom itd. Żadna z narodowych instytucyj me 
oddała tylu u tłu g  powstaniu, ile to stowarzysze
nie kobiet. Praca i praca ciężka, abneg&cjrtt po
sunięta do męczeństwa, poświęcenie bez granic, 
miłość sprawy i gotowość dla niej na wszystko— 
takie były cechy robót damskich komitetów, k tó
re podawszy ręce tym, co pracowali na prowin- 
cyi, patryotyczną siecią pokryły krai cały.

To nie wszystko. W tedy, gdy mężczyźni pizy- 
gotowywali broń, ostrzyli kosy i szable i lali ku
le. delikatne rączki dziewic naszych robiły ła
dunki, szyły bieliznę, przygotowywały szarpie 
i bandaże. W niedziele i święta, gdy kościoł na
kazuje spoczynek, zbierały się one w różnych 
miejscach i z gorączkową skwapliwością cięły pa
pier, nasypywały proch do ładunków  i wklejały 
kule. Nie jedna już z nich straciła ojca, brata 
lub narzeczonego, nie jedna też sm utnie wzdy
chała, lub kryła łzę, która mimowolnie pruszyła 
jej powiekę. Biednę dziew czę! wstydziło się po
kazać, że obok miłości dla Ojczyzny, oook przy
wiązania do kraju, są jeszcze inne uczucia, dro
gie jej sercu. Głęboko religijne, one nie wierzy
ły, żeby Bóg opuścił sprawę naszą, żeby Naj
świętsza Dziewica, Królowa Polska, zapomniała 
o narodzie swoim i każdą knlę żegnały, żeby 
broniła naszych a niosła śm ierć wrogom.

Takiego poświęcenia, takich wzniosłych przy
kładów nie przedstawia historya żadnego naro 
du. Gdy powstaniu zabrakło pieniędzy, gdy środ 
ków niedostawało na kupuo broni, którą nam tak 
często zabierano, Polki trzucały  1. siebie koszto

wności, drogie pamiątki, klejnoty rodzinne, nawet 
pi«fiL-ionki ólnbne i składały na ołtarzu walczą
ce, Ojczyzny... Kto uwierzy naprzykład temu, że 
jedna młoda, piękna kobieta, kosztem swym i sta
raniem  dostarczyła tego wszystkiego, co potrzeba 
było na umuntowanie oddziału złożonego z kil- 
Ku;et ludzi?  Kto uw ibny  tem u, ż« inna, zupeł
n ie  nboga, 7 zebranych składek, kupiła płótno 
1 w łasnoręcznie uszyła więcej jak sześćset sztuk 
biel izny?

Kobiety podejmowały się najtrudniejszych po- 
ruczeń, najniebezpieczniejszych zleceń. Ileż to 
razy, gdy wszelkie środki komunikacyi z rządem 
narodowym Dyły zerwane, kobiety przewoziły de
pesze do W arszawy i z tam tąd wracały z odpo
wiedzią, przeszedłszy przez wszystkie rewizye 
i doznawszy taki, h  nieprzyjem ności, na których 
zniesienie nie odważyłaby się żadna kobieta in 
nego narodu. Ileż to razy kobiety wypłakały ży
cie nieszczęśliwym więźniom, którzy mieli być 
wydani na śm ierć lnb na wygnanie w lodowe 
stepy Azyi ? Ileż ucierpiały one stojąc po kilka 
godzin, po kilka dni w przedpokojach urzędni
ków, znusząc na.growania c ię , żarty, śmiech 
i grubiaństwo tych bestyokratów, którzy nieraz 
wychodzili do proszących zaledwo naw pół ubrani. 
Wszystko, co jest drogiem kobiecie, byt jej dzieci, 
)yt drogich jej osób, dobrą sławę i imię odda 
wały one dla sprawy narodowej. Obrzydliwe, 
śmierdzące, brudne więzienia były ciągle odw ie
dzane przez wyznaczone od komitetu pań osoby, 
które dzień w dzień, rano i wieczorem musiały 
czekać na pozwolenie oddania więźniom odzieży 
lub pokarmu. Inne, od domu do domn, od żyda 
do żyda, chodziły, żeby uzbierać potrzebne dla 
więźniów rzeczy. In n e  znowu przewoziły broń 
1 ładnnki, służyły jako knryerki. Zdarzało się 
nawet, że w oddziałach powstańczych pojawiały 
się przebrane kobiety, które ani w trudach ani 
w odwadze nie ustępowały mężczyznom.

Cześć wam i sława matki i siostry Polki, któ
re nas uczycie miłości Ojczyzny, nauczacie cier
pieć i umierać za kraj 1...
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wiadomo, wielkiemi bogactwami ? Co się dzieje 
z milicnowemi funduszami cerkiew nem i? Oto pa
łace arcybiskupie, na które wyłożono miliony. 
Pieniądze wyrzucone za okno. Wc»si metropolici 
w Kijowie, Moskwie i Petersburgu nie pomyśleli 
nawet nigdy o posiadaniu takich, iście cesarskich 
gmachów. Komnaty po większej części stoją 
pustkami, a lud prawosławny tymczasem ginie 
w ciemnocie, ziemię zaś, która pod panowaniem 
tureckiem  była wyłącznie w jego rękach , teraz 
zabierają żydzi. Włościanie, wyssani lichwą, szu
kają ocalenia w socyalizmie. Bozruchy rolne w Ru
munii podsycane były na Bukowinie. Zaręczam, 
że tak było. Ale źródłem wszystkiego jest cie
mnota, tudzież owoce jei : pijaństwo i nędza.

„Cerkiew prawosławna na Bukowinie uposa
żona jest bardzo dobrze, albowiem trzecia częśó 
najlepszych majątków w całym kraju je s t jej 
własnością. Mimo to cerkwie bukowińskie są nie
zmiernie ubogie, a szkółki zaczęły powstawać do- 
pisro w ostatniem dziesięcioleciu. Trudno się 
więc dziwić, fce lud zwraca swój wzrok ku Rzy
mowi. Dowodem tego jest między inuem i depu- 
tacya galicyjska, przedstawiająca się w tych dniacn 
Papieżowi, deputacya, do której należeli także 
piawoblaumi. .

„M etropolita bukowiński Sylw ester jest czło
wiekiem najlepszych ch ęc i, pragnąłby szczerze 
ocalić swą owczarnię ud wilków, ale dzisiaj już 
za późno! Otaczają go bowiem lu d z ie , których 
nic nie wiąże do ludu i do których podnioślcjsze 
myśli i uczucia nie maią przystępu".

Komisya spirytusowa.

Komitet ściślejszy na posiedzeniu dnia 4 bm. 
w dalszym ciągu narad uchwalił paragraf 71, wy 
puszczając zeń ostatni ustęp. —  Przy następnym  
paragrafie (o peryodycznem obliczaniu zapasów 
spirytusu w gorzelniach i składach) zauważył p. 
S p e n  s , że Według projektu gorzelnik obowią
zany jest opłacić podatek za dostrzeżoną nadwy
żkę w yrobu; —  przeciwnie n;ema prawa upo
m nieć się o opust podatku, jeżeli się pokaże, że 
wyrobiono faktycznie mniej, niż rachunek wyka
zuje. Przeto żąda, aby nadwyżka dostrzeżona i 
niedobór wzajemnie się kompenzowały, a tylko 
r ó ż n i c a ,  jaka się okaże przy końcu kampanii, 
p o d l e g a ł a  d o d a t k o w e j  o p ł a e i e .  P  Gu 
t o w s k i  dodał poprawkę, a p .  M e n g e r  sfor
mował ją, poczem komitet wniosek uchwalił.

Paragrafy następne uchwalono bez zmiany. Przy 
paragrafie 79 (o kredytowaniu opłaty) wywiązała 
się się dłuższa rozprawa, bo pp. P l e n e r ,  G u 
t o w s k i  i C z a y k o w s k i  zauważyli, że w edług 
brzmienia tego paragrafu właściciel gorzelni jest 
właściwie obowiązany do płacenia podatku, a nie 
odbiorca czyli handlarz lub konsum ent, przez co 
podatek konsumcyjny zamienia się faktycznie w 
podatek od produktu. P. P l e n e r  postawił z te
go powodu wniosek żądający, aby i ńandlarząro- 
trzymali kredyt czteromiesięczny za odpowiedniem 
ubezpieczeniem.

Na posiedzeniu dnia 7 powrócił komitet do 
narad nad opuszczonemi La razie p iragralumi 32 
i nast. o g o r z e l n i a c h  k o c i o ł K o w y c h .

Przy pierwszym z tyefc paragrafów p. M e z n  i k 
zażądał, aby po wyrazie: „wyrób wódki" dodać 
u s tę p : „tylko z materyałów u siebie zebranych 
i tylko w kampanii sześciomiesięcznej, zaczyna
jącej się od września, października lub listopada".

W osobnym ustępie zafroponowanym  żądał 
tenże poseł, aby właścicielom gorzelń kociołko
wych me było wolno w jednej miejscowości po
siadać lub mieć w ruchu więcej niż jedną go
rzelnię.

Tak powyższe dwie poprawki, jak i kilka dal
szych pomniejszych przyjęto.

W ciągu rozpiawy p. D u n a j e w s k i  oświad
czył, że z W ęgrami niem a wprawdzie żadnych 
formalnych i kontraktowych umów co do pytania, 
czy gorzelnie kociołkowe nalbży ograniczyć; ale 
z toku konferencyi wysnuł p. m inister wniosek, 
że W ęgrzy nie sprzeciwiają się takiemu ograni
czeniu tych gorzelń, jakie zostały zaproponowane.

Z Rady państwa.

W ie d e ń , 8  maja.
( t f )  Po odczytaniu listy petycyj p. Schónerer 

zażądał, ażeby wniesione przezeń petycye o z m i a 
n ę  u s t a w y  p r a o o w e j  dołączono do steno
graficznego protokółu posiedzenia Izby, lecz wnio
sek ten o d r z u c o n o .  Za wnioskiem głosowali 
tylko antisemici, niemiecko - narodowe zjednocze
nie, młodoczesi i klerykali niemieccy.

Prezydent dr. S m o l k a  odczytał listę posłów, 
wy branych do komisyi, która ma załatwić s p ó r  
p o m i ę d z y  K o p p e m  i L u e g e r e m .  W skład 
komisyi w eszli: dr. Burnreither, dr. K athrein, 
dr. Beer, dr. Tomaszczuk, dr. W eitlof, dr. B u
łat, S k a r s z e w s k i ,  C h a m i e c  i Mikiska.

Z porządku dziennego toczyły się w dalszym 
ciągu obrady nad e t a t e m  m i n i s t e r s t w a  
o ś w i a t y ,  a mianowicie roztrząsana dzisiaj tytuł 
„ b u d ż e t  s z k ó ł  ś r e d n i c  h “. bo  głosu z pol
skich posłów zapisało się trzech : H  a u s n e r, 
S a w c z y ń s k i  i Ś w i e ż y  — wszyscy pro. 
Dyskusyę rozpoczął poseł ruski K o w a l s k i ,  ża
ląc s ię , iż wniesione przezeń rezolucye o nało
żenie g i m n a z y u m  r n s k i e g o  w P r z e m y 
ś l u ,  tudzież o założenie s e m i n a r y u m  n a u 
c z y c i e l s k i e g o  z r u s k i m  j ę z y k i e m  w y 
k ł a d o w y m  —  nie zostały przez rząd uwzględ
nione. Dalej mówca ubolewa, iż wykłady języka 
niemieckiego w szkołach galicyjskich są tak za- 
niedoane. Zdaniem mówcy znajomość tego języka 
jest niezbędną dla inteligencyi galicyjskiej, nie- 
tylko ze względów naukow ych, ale też i z poli
tycznych. Mówca żąda, ażeby zaradzić tem u przez 
zaprowadzenie stypendyów w celu przysposobienia 
dobrych nauczycieli języka niemieckiego dla szkół 
galicyjskich.

Bar. M a l f a 11 i żali się na zaniedbanie wy
kładów języka niemieckiego w szkołach średnich  
w południowym Tyrolu.

Dr. D o s t a ł  na nowo podejmuje zawieszoną 
walkę z ministrem oświaty, z siłą uderza na mi
nistra system szkolny, w szczególności zaś kry
tykuje zn»ne r o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t e 
r i a l n e ,  d o t y c z ą c e  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  usi
łując udowodnić, iż drogą rozporządzeń adm ini

stracyjnych m inister zm ienił całkowity system 
stosunków szkolnych i p o g w a ł c i ł  z a s a d n i 
c z e  p r a w a  l u d n o ś c i ,  przedewszystkiem zaś 
C z e c h ó w  o b r a z i ł  w i c h  n a j ś w i ę t s z y c h  
u c z u c i a c h .  Słowa te wywołały żywe zadowo
lenie na ławach posłów czeskich.

Następny mówca D i i r i c h  również krytykował 
postępowanie m inistra oświaty z Czechami. Roz
porządzenie m inistra o zamknięciu kilku średnich 
szkół czeskich nazywa mówca g w a ł t e m  p o 
p e ł n i o n y m  n a d  l u d n o ś c i  c z e s k i e j .

Dr.  K r a u s ,  w y b r a n y  g e n e r a l n y m  
m ó w c ą  l e w i c y ,  rozwinął swój pogląd na długi 
szereg kwestyj pedagogiczno-dydaktycznych , jak 
nauka języków klasycznych, wykłady języka sta- 
ro-niemieckiego (mittelhochdeutsch) i francuskiego 
w szkołach średnich, przeciążenie uczniów pracą 
i t. p . ; dalej mówca rozwodzi się nad stanowi
skiem i uposażeniem sup len tów ; wreszcie wnosi 
rezolucyę o uregulowanie pozycyi suplentów. 
Przechodząc następnie do stosunków szkolnych 
w Czechach, mówca znajduje, iż żądania posłów 
czeskich są zbyt wygórowane i że nie uwzględ
niają interesów i praw ludności niemieckiej. 
Mówca obawia s ię , iż m inister G au tsch , jako 
m inister prawicy, a więc zależny od stronnictw  
słow iańsk ich , nie potrafi długo unikać wpływu 
aspiracyj czeskich: Czesi, dzięki swej energii 
i sprężystości — niezawodnie zmuszą m inistra, 
ażeby zaspokoił ich żądania i dopną wszystkiego, 
czego pragną.

P E  1 u n , generalny mówca prawicy, ponow
nie podniósł kwestyę gimnazyum krainburskiego, 
które pragnąłby utrzym ać nadal.

Po ostatecznem przemówieniu referenta dra 
Z e i t h a m m e r a ,  e t a t  s z k ó ł  ś r e d n i c h  
p r z y j ę t o  — i na tem obrady przerwano.

Zaznaezyć ta jeszcze należy, iż na dzbiejszem  
posiedzeniu K a t h r e i n  i t o w a r z y s z e  wystą
pili z in icjatyw ą tak pożądanej z m i a n y  r e g u 
l a m i n u  R a d y  p a ń s t w a  Wnioskodawcy znaj
dują, iż obecny regulam in jest niewystarczającym, 
gdyż n i e  z a b e z p i e c z a  p o r z ą d k u ,  s p o 
k o j u  i g o d n o ś c i  I z b y  i dla tego żądają, 
ażeby Izba wybrała komisyę z 24 członków dla 
rozpatrzenia tej sprawy i zaprowadzenia odpo
wiednich zmian w regulam inie z r. 1875.

Następne posiedzenie ma się odbyć jutro t. j. 
9 maja z następującym porządkiem dziennym : 
sprawozdanie komisyi dla załatwienia sporu Koppa 
z Luegerem  i dalszy ciąg rozprawy nad bud
żetem.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  9 maja.

Dzienniki półurzędowe, zarówno niemieckie 
jak polskie — w bardzo oryginalny sposób do
niosły o wyniku rokowań między m inistram i Du- 
n  a , e w s k i m a T i s z ą  w sprawie opodatkowa
nia wódki. Piszą, że wynik jest pomyślny, na
stąpiło bowiem p o r o z u m i e n i e .  Na jakiej 
podstawie? Oto na tej, że p. Tisza odrzucił głó
wne żądania reprezentacji tej połowy monarchii, 
a zgodził się tylko na mułą zmianę postanowień 
co do gorzelni kociołkowych. Gdy zatem gorzel- 
oictwo austryackie a speeyalnie galicyjskie ciężką 
poniesie szkodę, gdy między m inistram i nastąpi
ła zgoda na tej zasadzie, że Węgrom wszystko a 
nam  nic — to półurzędownie nazywa się po
myślnym wynikiem. Mimowoh przypomina się 
ów chłopak wiejski, co o wyniku sądu, w któ
rym ojciec jego był oskarżony powiedział: wy
grali tatusiu — wezmą w skórę i zaraz wrócą.

Z Pragi donoszą, że w czerwcu ma być zwo
łany Sejm czeski wyłącznie dla uchwalenia bud
żetu krajowego, nad którym W ydział krajowy już 
pracuje. Dalsze przedłożenia W ydziału wejdą do
piero do Sejmu na przyszły rok po nowych wy
borach. Doniesienie to nie bardzo jest prawdo- 
podobnem — wszakże powinno ono zwrócić uwa
gę naszych przywódców w W iedniu, ażeby wcze
śnie porozumieli się z rządem w sprawie term i
nu zwołania Sejmów i nie dopuścili do tego, by 
weszły w modę może jeszcze krótsze, bo wyłą
cznie budżetowe sesye. Jeżeli bowiem owo po
stanowienie co do Sejmu czeskiego jest w związ
ku z programem prac parlam entarnych Rady 
państwa i delegacyj —  w takim razie odnosić 
się ono będzie nietylko do czeskiego ale i do in 
nych Sejmów'.

Czytamy w Dzienniku Poznańskim :
„Berliner TagM att donosi, że Koło polskie 

(polnische Fractioń) na sejmie pruskim podało 
do cesarza a d r e s  w y r a ż a j ą c y  u c z u c i a  
u l e g ł o ś c i ,  w którym wyraża swą radość i 
wdzięczność z powodu odw iedzin cesarzowej na
wiedzonego powodzią W. Księstwa Poznańskiego. 
W ykonanie artystyczne tego adresu powierzonem 
zostało berlińskiemu zakładowi litograficznemu 
Maksa Rahn.

„My także słyszeliśmy o tem, że nie tylko 
Koło polskie na sejmie pruskim  ale i Koło w 
parlamencie niemieckim rzeczywiście wystosowało 
adres do cesarza i takowy już podało.

„Treści adresu tego nie znamy, sądzimy je
dnak, że Koła nasze polskie nie pozwolą społe
czeństwu naszemu długo czekać na poznajomie
nie się z tekstem  takowego."

Schles. Ztg. odbiera z Rosyi korespondencyę, 
której autor s u ra  się wytłumaczyć w nieco ory
ginalny sposób nominacyę gen. B o g d a n o w i 
c z a ,  która tak zaniepokoiła opinię publiczną w 
Niemczech. Korespondent wrocławskiego pisma 
twierdzi, że Bogdanowicz, g jy  w przeszłym roku 
wydalono go ze służby za polityczne manifesta- 
cye na rzecz Francyi, znalazł się wskutek tego 
w bardzo przykrem położeniu. W pływowe osoby 
przedstawiły rzecz carowi prosząc go o litość dla 
żołnierza, którego trapią długi. Car wysłuchał 
prośby i dał Bogdanowiczowi posadę w ministe 
ryum  spraw wewnętrznych. Najprawdopodobniej- 
szem w tem opowiadaniu jest niezawodnie to, 
co się odnosi do długów Bogdanowicza, reszta 
zasługuje na wiarę w mniejszym stopniu.

Z Londynu donoszą do N . Fr. Fresse jako 
rzecz pewną, że wszyscy ambasadorowie otrzy
mali od swych rządów polecenie, ażeby przy 
każdej sposobności starali się zapewniać, iż p o- 
k ó j  b ę d z i e  n a  w s z e l k i  w y p a d e k  u t r z y 
m a n y .  Ambasador rosyjski, rozmawiając w n ie

dzielę o tem, co może nastąpić w razie śmierci 
cesarza Fryderyka, oznajm.ł, że pokój uważa na
wet i w takim wypadku ze. zupełnie zapewniony, 
gdyż na stanowisku kanclerza niemieckiego pozo
stanie i wówczas ten mąż stanu, który od 17 
lat czuwa nad usunięciem wszystkiego, coby po
kój mogło zakłócić.

Gen. B o u l a n g e r  pracował od dłuższego cza
su nad obszernem polityczno-wojskowem. dziełem 
pt. „Najazd niem iecki". Wczoraj miał się w P a 
ryżu ukazać pierwszy zeszyt tego dzieła, które 
ma wyjść w 2 l/» miliona egzemplarzy. Autor 
zamyśla rozdawać utwór swego pióra bezpłatnie. 
Dzienniki paryskie zamieściły już przed ukaza
niem się pierwszego zeszytu krótkie jego stresz
czenie. Na wstępie mieści się podobizna nastę
pujących zdań, pisanych ręką Boulangera. „Ży
czliwi czytelnicy! Przeciwnicy moi przedstawiają 
mię jako apostoła wojny. Ażebvście sami mogli 
o tem sądzić, czytajcie tę książkę, którą pisał pa- 
trjo ta , nie znający innegu natchnienia, jak tylko 
silne poczucie godności narodowej".

W  obszernej przedmowie występuje autor prze
ciw zasadzie iż armia nie powinna się mięszać 
do polityki. Dziś — mówi on — gdy cały na
ród służy wojskowo, nie można żądać od żołnie
rzy, ażeby w milczeniu patrzyli na wszystkie b łę
dy i omyłki, a w chwili niebezpieczeństwa da
wali się w pień wycinać.

Nietylko znaczna część L i g i  p a t r y o t ó w  
oderwała się od Boulangera, obecnie potępiły go 
także f r a n c u s k i e  l o ż e  w o l n o m u l a r s k i e .  
Dzienniki lumijące się w sensacyjnych wiadomo
ściach donoszą, że generał stara się natom iast o 
poparcie antisemitów.

W ażniejszym od tych wieści jest fakt, że przy 
wyborach do R a d  m u n i c y p a l n y c h ,  które 
się odbywały w niedzielę, w wielu miejscach 
wybrana Boulaugera znaczną większością. Drugim 
znaczącym op(awem Dyla znaczna ilość głosów, 
która padła na kandydatów socyalistycznych.

M atin  zapewnia, że gen. M i r i b e l  został już 
zamianowany szefem generalnego sztabu. W sfe 
rach wojskowych uważano go oddawna za najod
powiedniejszego kandydata na tę posadę; ale z 
powodu konserwatywnych jego przekonań żaden 
z dawnych m inistrów wojny nie chciał podpisać 
jego nominacyi. Gdyby doniesienie paryskiego 
dziennika było prawdziwem, Freycinet zasłużył
by się dobrze koło armii francuskiej.

W dziennikarstwie paryskiem zaszły ważne 
zmiany. Znany dziennikarz R a n c jedcc z pou- 
fników Gam betty, długoletni redaktor dziennika 
Repall. Franc. objął przed kilku dniami redak- 
cyę pisma Mot d'Ordre, będącego organem F  1 o- 
q u e c a. W pierwszym artykule wstępnym oświad
cza się on wcale niedwuznacznie za programem 
radykalnym.

Z B u k a r e s z t u  donoszą o z a m a c h u  n a  
k r ó l a  K a r o l a .  Dnia 7 b. m. w poniedziałek 
wielkanocny (według starego stylu) o godzinie 
10 wieczór niejaki P r e d a  F o n t a n a r  wystrze
lił dwa razy w okna pałacu królewskiego. Kule 
wybiły ó*yby, ale nikogo nie uszkodziły. Mini 
strowie R o s e t t i ,  C a r p  i M a r g h i l o m a n ,  
oraz prefekt policyi V o j n e s c u  dowiedziawszy 
się o tym zamachu przybyli natychm iast do pa
łacu.

Uwięziony sprawca zai ia'chu, wypuszczony nie 
dawno z więzienia, od kilku dni dopiero bawił 
w Bukareszcie; w poniedziałek wieczór przejeż
dżając popod pałac zatrzymał się i strzelił dwa 
razy z dubeltówki w oświecone okno frontowe. 
Oprócz dubeltówki miał przy sobie rewolwer na
bity i sztylet. W edług m niem ania powszechnego 
w Bukareszcie sprawca zamachu jest tylko na
rzędziem w rękach, których na razie jeszcze nie 
odkryto.

Zatargi między T u r c y ą  a G r e c y  ą przyci
chły. Pewnem jest przynajmniej to, że zatarg, 
który mógł się zakończyć zerwaniem stosunków, 
bo na to zanosiło się bardzo, nie tylko nie do
znał większego zaostrzenia, ale znacznie złago
dniał, skoro Tureya cofnęła odwołanie swego po 
sła z Aten, a grecki poseł w Konstantynopolu 
ma się obejść bez urlopu

W tej sprawie Turcya okazała, jak jest poje
dnawczą i chce unikać wszelkich nieporozumień 
międzynarodowych, ale i Grecya stara się wido
cznie o to, aby jej nie pomawiano o popieranie 
ag itacji rosyjskich. Na złagodzenie wzajemnych 
stosunków wpłynęła bez wątpienia dyplomacya 
europejska swojemi przedstawieniami w K onstan
tynopolu i w Atenach. Skoro w Petersburgu spo
strzeżono, że intrygi nie wywierają pożądanego 
skutku, dano hasło do odwrotu i przez Norda 
puszczono w świat tłomaczenie, które jedyną wi
nę zwala na Turcyę.

Mimo to z posiewu dawniejszego wyrastają 
plony, —  bo oto według ostatnich wiadomości 
ze Saloniki w Macedonii kręcą się dwa oddziały 
zbrojnych i plądrują podróżnych lub na uboczach 
samotnie stojące zagrody.

Ź r ó d ł a  r e g a l i c k i e .

Studium geologiczne.
Chcąc poznać dokładnie budowę geologiczną 

okolicy Regulic, na podstawie której poczynić byśmy 
mogli wnioski co do obfitości i stałości źródeł, jakoteż 
zdać sobie sprawę, na jakiej podstawie naukowej 
da się tłómaczyć znajdywanie się tych obfitych 
źródeł, musimy udać się do Regulic z Krzeszo
wic przez Tęczynek, Zalas, Brodło, Porębę i Al 
weruię a ztamląd przez Nieporaż i Rudno zwró
cić do Tenczynka. W wycieczce takiej prze iąw- 
szy dwa razy pokłady w poprzek i z licznych 
widzianych po drodze odkiywek i kopalń węgla 
kamiennego, z łomów porfirów, (naukowo mela- 
firami zwanych) i kamienia wapiennego, w bar
dzo krótkim czasie poznamy dokładnie geologi
czną budowę okolicy.

Chociaż badania geologiczne tej przestrzeni nie 
przedstawiają wielkich trudności, to możemy so
bie jeszcze je ułatwić, posługując się mapą geo
logiczną Roemera i Degenhardta, wydaną koiz- 
tem rządu pruskiego, jako dodatek do karty ge
ologicznej Górnego Śląska, następnie inapą geo
logiczną Hoheneggera, wydaną przez Falleaus, 
pod ty tu łem : ,Mapa geologiczna W. Ks. K ra
kowskiego" i nareszcie mapą geologiczną, wydaną 
kosztem i staraniem zakładu geologicznego w 
W iedniu.

Jadąc z Krzeszowic do Tenczynka, spostrzega
my naprzód w lewo od tej drogi niedawno za 
łożone kamieniołomy, w których się mieszczą 
piwnice na piwo. Są to kamieniołomy tych sa
mych pokładów juraso wyi u, które pod samym 
Krakowem, na Podgórzu, są przedmiotem eksploa
tacji dla wapiennika miejskiego.

Kierunek tych pokładów jest od wschodu na 
zachód 6b , a pochyłość znaczna ku północy. Da
lej ztąd za browarem, koło kuźni, pokazują się 
białe twarde piaskowce, pizykryte czerwonawemi 
łupkam i. Kierunek tych utworów jes t ten sam 
co i pokładów jurasowych, ale pochyłość mają 
one słabą ku południowi. Są to prawdopodobnie 
pokłady pstrych iłów, pod któremi się znajdują 
pokłady węgla kamiennego, czego dowodzą ko
palnie pod lasem tenczyń^kim.

Na zachód od Tenczynka leży zam ek rudniań- 
ski, zbudowany na skale porfirowej (M elaphyr). 
Prawie u samego szczytu tej skały widzimy m a
łe szyby, które służyły niegdyś do eksploatacji 
węgla. Niektóre z tych szybów przebijają naj
pierw porfir i dopiero dostają się do pokładów 
węglowych, a w wielu innych chodnikach wy
stępują pokłady węgla pod porfirem i w fizy
cznych swoich własnościacn są znacznie zmie
nione. Widzimy z tego, że wybuchy melafiru 
nastąpiły zaca po ustawieniu się węgla kam ien
nego i lawa ich wylewająca się na świeżo usta
wione pokłady wTęgla wywarła w ii^ h  zmiany.

W zwierzyńcu tenczyńskim są \,<iż pokłady 
porfiru, które z rudniańskiem i stanowią praw do
podobnie jedną całość osadową. W yminąwszy las 
tenczyński w idń.ny naprzociw rogatki kamienio 
łomy na tak zwanej Liguniowej Górze. Tu w 
kilku odkrywkach widać, jak pokłady jurasowe 
leżą bezpośrednio na wapieniu muszlowym. W i
dać także, że ławice pokładów jurasowych sięga
jące do metra grubości i tu są przedzielane warstewka
mi. Jest to ok licznośc dla ocenienia zmienności 
i przypływu źródeł regulickich bardzo ważna.

Z Liguniowej Góry mamy znakomity pogląd 
tak na budowę geologiczną okolicy na całej stąd 
przestrzeni aż do R egu lic , jako też i na o r o- i 
h y d r o - grafie;,ne stosunki znacznego obszaru.

Pokłady w k miieniołomach ua Liguniowej G ó
rze idą od póluocuego wschodu ku południowe
mu zachodowi 4h z pochyłością bardzo słabą po
łudniowy, a zatem wprost na Regulice.

Widzimy dalej z konfiguracyi poziomu, kontu
ru gór i powi -rzclini gleby, że pokłady glinki 
ogniotrwałej w (irojcu leżą bezpośrednio pod po
kładami jurasowem’, które się układają na utwo
rze węglowym zim ku Rudniańskiego.

Widzimy też , że pokłady Liguniowej Góry i 
Tenczyuskiej Góry koło p iw n ic , które były nie
gdyś połączone, zanim następnie zostały w śró d  
ku wydźwignięte i przerwane, składają się obe
cnie z północnego skrzydła tenczyńskiego i po
łudniowego, liguniowo-regulickiego grzbietu czyli 
siodła. Już z Liguniowskiej Góry widzimy, że 
cała dolina lasu zwierzynieckiego jest doliną ero
zyjną, w ym ytą, a dokończenie wycieczki pouczy 
nas, że i diluwia (napływ y) północne dulowskie- 
go lasu i bagna lasu są dolinami erozyjnemi.

Jadąc drogą, która po części dąży po nad po
tokiem w warstwach głęboko w rytych, widzimy 
tylko pokłady wapieni, z których tylko wierzchnia 
część należy do pokładów jurasow yun; głębszy 
zaś poziom już do muszlowych wapien- zaliczyć  
należy.

Dopiero od Leśniczówki ku wschodowi znaj
duje się kamieniołom porfirowy, zwany głuchow- 
skim. Poniżej Leśniczówki zaś widać w potoku 
bardzo miążko uławicony w ap ień , prawdopodo
bnie muszlowy, po nad którym wznoszą się zna
czne góry, utworzone z wapienia jurasowego i 
które ciągną s ę stąd przez Bielany do Krakowa. 
Od Brodła aż do Poręby nie ma wcale profirów; 
znajdujemy się bowiem w dolinie wymytej po
dłużnej i jedziemy wzdłuż warstw.

Dopiero w Alwdrnii napotykamy olbrzymi słup 
porfirowy, który stanowi całą górą alwerńską i 
sięga miejsca, gdzie się droga z gościńca skręca 
do wsi Regulice i gdzie na wysokiej górze istni s- 
je kamieniołom wapienny.

W samych Regulieach mamy kilka odsłonięć 
profilów, które nam położenie warstw wyjaśniają.
I  tak w potoczku, który od szkoły na wschód 
płynie, jest kamieniołom wapieni muszlowych, 
mających słabą pochyłość północną a kierunek 
5— 6h . Przy samych źródłach mają wapienie mu- 
szlowe kierunek z północy na południe i pochy
łość słabą na w schód ; koło folwarku zaś niepo- 
raskiego też same wapienie muszlowe okazują 
skłonność do pochyłości oołudniowej, tak , że z 
powodu tej odmiennej pochyłości warstwy osado
we tworzą w Regulieach kotlinę czyli żłób (M ul
dę), której najgłębsza część przy pada w tem miej
scu, gdzie główne źródła są położone.

To kociołkowate, czyli łękowate (muldenformig) 
ułożenie warstw powstało z uławicenia, spowodo
wanego dwoma słupami porfirow em i: rudm an- 
sko • zwierzyniecko - frywaldzkim , który się cią
gnie równolegle na północ od Regulic i elwer- 
nio-zalaskim  (czyli głuchowskim), który leży na 
południe od Regulic i skręcając się od Alwernii 
rozciąga się ku zachodowi. Na nich to się uło
żyły regulickie pokłady pstrych iłów i muszlo- 
wego wapienia.

Dotychczas badaliśmy tylko naczynie, gdzie się 
woda zb iera ; musimy teraz badać, dlaczego wła
śnie w tem miejscu i w takiej obfitości źródła 
występują

Już z Liguniowskiej Góry spostrzegaliśmy po
kłady glinki ogniotrwałej Grójca. Iły  te piasty-, 
czne są n i e p r z e p u s z c z a l n e  i stanowią w 
przyrodzie znakomite dno naczynia wodnego.

Otóż tak jak z jednej strony w Grójcu wystę
pują pstre iły, tak i w potoczku płynącym od 
Nieporaża po pod główne źródła regulickie wi
dać iły czyli glinkę ogniotrwałą i piaski powstałe 
ze zwietrzenia piaskowców pstrych.

Gdyby nie te iły, wówczas woda nagromadzo
na w w apien iach , prawem ciężkości spływałaby 
dale j; nie mogąc jednakże przebić owej warstwy 
nieprzepuszczalnej, musi ona w tem miejscu wy
stąpić na powierzchnię.

jeżeli teraz przez Nieporaż zdążymy do T en
czynka, to widzimy, że w kierunku północnym 
warstwy wapieni muszlowych są słabo rozwinięte. 
Skręcając z Nieporaża ku Rudnowi widzimy zno
wu na powierzchni wiele głazów granitowych i 
inne kanciaste okazy kamieni, których nigdzie w 
okolicy w warstwach stałych nie widać. Są to 
głazy b ł ę d n e  albo e r a  ty  c z n e ,  niesione lo

dowcami ze Skandynawii. Znajdujemy się więc 
w nizinie lodowcowo-diluwialnej.

Jednak tak gleba roli, jako i znaczne bagna w 
Bagnolesiu i lesie dulowskim wskazują nam , że 
się znajdujemy w obszarze pstrych piaskowców, 
które w krakowskim okręgu tworzą kurzaw kę, a 
ku zamkowi rudniańskiem u wstępujemy po czę
ści w obszar pokładów węglowych. Nie ma tu 
nigdzie odsłonięć naturalnych ; sama tylko gleba, 
jako produkt zw ietrzenia, wolna od napływów, 
zdradza podziem ni stobuuki geologiczne.

(Dok nast.)
Henryk Walter.

Z l#,by sątlunrj.

(Pobicie).

L w ó w ,  8 maja.
Skład trybunału : radca p. Duniewicz jako prze

wodniczący ; wotanci: radcy pp. Mogilnicki, Fu- 
ger i F in g e r; protokolant p. Kamiński.

Oskarża zastępca prokuratoryi p. Sumper.
Obrońca dr. Dziędzielewiez adw. krajowy.
Oskarżony: Zygmunt C i c h o c k i ,  lat 32, uro

dzony w Czortkowie, religii rz. kat., stanu wol
nego, krawiec, zajęty w Izbie rękodzielniczej.

Na świadków powołano: pp. Ludwika M asłow
skiego, dr. Tatarczucha, Edwarda Turczyńskiego, 
Kalitę Józefa, Cichockiego Stanisław a, Turkalca 
Wawrzyńca.

Poszkodowany świadek p .'L u d w ik  Masłowski 
nie zjawił się do rozprawy.

Na wniosek prokuratora trybunał wydał pole
cenie przystawienia świadka przymusowo.

Z aktu oskarżenia wyjmujemy następujące 
szczegóły:

Prokuratorya obwinia p. Zygm unta Piotra dw. 
imion Cichockiego, trudniącego się krawiectwem, 
stanu wolnego, nigdy nie karanego, że w zamia
rze zmuszenia Ludwika Masłowskiego, redaktora 
Przeglądu, do zaniechania dotychczasowego spo
sobu omawiania i oceniania spraw narodowych 
polskich w redagowanem przez niego piśmie, w 
miejscu publicznem , w towarzystwie i na czele 
kilkunastu dotychczas niew yśledzonych, w lacki 
uzbrojonych ludzi, czynnem targnięciem się te
muż gw ałt zadał, czem dopuścił się zbrodni gwał
tu publicznego w § 98 lit. a. u. k. określonej,
§ 100 u. k. karą ciężkiego więzienia od sześciu 
miesięcy do roku zagrożonej.

Do oskarżenia służyły następujące pow ody:
W numerze 273 dnia 30 listopada 1887 Prze
glądu pojawił się w dziale „Kronik#" artykulik 
z powodu rocznicy powstania listopadowego z r. 
1831, w którym  m ieściła się ogólnikowa kryty
ka tegoż powstania, cechująca je jako klęskę na
rodową, jako błąd polityczny, wielbienie którego 
byłoby nierozumnem. nieszlachetnem i niepatryo- 
tycznem, tak, że zdaniem autora należałoby raczej 
gorącą łzą żalu oblać ową klęskę, aniżeli się chlu
bić owem pow stan iem , jako objawem dodatnim  
życia narodowego.

Jakkolwiek myśl przez autora tylko w ramy 
małego artykułu ujęta, jakkolwiek autorowi wido
cznie tylko o wyrażenie swego zapatrywania aię 
rozchodziło, co jednak wobec tego, że Przegląd
puwyiasą enuncyoeyą stanął m  staiwwń ku wn es
przeciwnem onemu, jakie dziennikarstwo Krajowe 
polskie w tej kwestyi zajęło, dalej, że czasopi
smo Przegląd wychodzące we Lwowie z kierun
kiem konserwatywnym a redagowanym przez Lu
dwika Masłowskiego, należącego niegdyś do prze
ciwnego ooozu publicystyki, szczególnie przez 
stronnictw o demokratyczne w kraju oddawna nie
chętnie było w idziane , podniósł się w części 
prasy polskiej krzyk oburzenia z powodu owego 
a rty k u łu , uznano tenże jako wyraz dotkliwej 
obrazy uczuć i tradycyj narodow ych , Ludwika 
Masłowskiego zaś obwołano jako zdrajcę i nara
dzano się nad sposobem napiętnowania go, wzglę
dnie stłum ienia w sposób doraźny kierunku tego 
pism a

W dniu 1 grudnia 1887 otrzymał Ludwik Ma
słowski list zawierający od jakiejś życzliwej dlań 
osoby ostrzeżenie, by się miał na  baczności, gdyż 
na pewnym zgromadzeniu wydano na niego wy
rok śm ierci za artykuł o powstaniu z roku 1831.
W  tym samym dniu spotkał się M asłow ski z le
karzem dr. Tatarczuchem, który mu wspomniał, 
że z nim  chodzić rzecz niebezpieczna, bo jest 
skazany.

Dnia 2 grudnia otrzym ał Masłowski list, w któ
rym znajdował się wizerunek przedstawiający 
człowieka wiszącego na szubienicy z opaską na 
głowie, na której był napis: tak zdrajcom bywa. 
Tego samego dnia około godz. 1 pupełudniu udał 
się Masłowski do drukarni P ille ra , a w drodze 
przeszedł koło niego młody człow iek , który w 
niego mocno się wpatrywał. W yszedłszy po go
dzinie 2 z drukarni spotkał znowu tego samego 
człowieka. Idąc następnie ulicą Karola Ludwika 
spotkał się M z Ludwikiem hr. Wodzickim a 
następnie poszedł do ogrodu miejskiego.

W ch w ili, gdy M. wszedł w aleję od ulicy 
Mickiewicza, wypadło na niego z bocznej alei kil
kunastu młodych ludzi uzbrojonych w laski, krzy
cząc: „Bij, zabij zdrajcę!" Na czele ich znajdo
wał się ów właśnie człow iek, którego kilkakro
tnie widział. Masłowski począł uciekać w górę 
ogrodu, atoli w tej ucieczce potknął s i ę , upadł 
i wówczas uczuł uderzenia laską po plecach. Gdy V 
się p o dn iósł, widział owych ludzi uciekających.
Na tem ów napad się skończył, a w dniu 4 gru
dnia otrzymał M. pismo z napisem  „W yrok 
śm ierci", według którego bezimienny komitet na
rodowy zasądził go na śmierć za zdradę i wezwał 
go, by każdego czasu był religijnie przygotowany.

P ro k u ra to ry a  po d łu ższy m  w yw odzie  p rz y c h o 
dzi do w n i o s k u , że g łó w n y m  w in o w ajcą  je s t  p .
Z. Cichocki.

Oskarżony na stosowne zapytanie przew odni
czącego odpowiada k ró tk o , że p. Masłowskiego 
zupełnie nie znał i n ie zna, Przeglądu nigdy nie 
czytał i nie czyta, że w ogóle o napadzie na M a
słowskiego dowiedział się dopiero z Kurjera, i 
czuje się zupełnie niewinnym  Dnia 2 g iudnia 
r. z. był jak zwykle w biurze Izby rękodzielni
czej o godz. 3 popoł., a jeżeli p. Piątkowski nie 
widział go, to z tej prostej przyczyny, że rzadko 
popołudniu przychodził, p. St. Wysocki m usiał 
go jednak widzieć. W pisanie wyroków nigdy 
się nie bawił i o tych nie miał żadnych wiado
mości.

Gdy skończyło się badanie oskarżonego, zjawił 
się świadek p. Masłowski Ludw ik, który jak «
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przystoi na redaktora pisina pańskiego, stanął 
przed trybunałem w paltocie, z kapeluszem w rę- 
kael) i parasolem. Przed zaprzysiężeniem tego 
świadka, wniósł obrońca objekcyę, czy na zacho
dzące różne okoliczności nie chciałby się proku
rator zgodzić, aby p. Masłowskiego dopiero po 
przesłuchaniu zaprzysiądz, cały bowiem fakt jest 
dla obrony niezrozumiałym , niewytłumaczonym, 
zagadką. Prokuratorya dowodzi, że p. Masło- ski 
został obity, a tymczasem pokrzywdzony w swoim 
oiganie najkategoiyczniej ternu zaprzecza, a co 
w ięcej posyła do Kijew. Słowa analogiczne spro
stowanie, że wszystko jest nieprawdą. Albo w nc 
p. Masłowskiego opuściła zupełnie pamięć (we
sołość w Izbie), albo trzeba przypuścić iąkie osła
bienie umysłowe, w każdym razie, musiał pozo 
stawać pod dziwną anormalną presyą umysłową 
(wee łośc), żeby publicznie urbi et orbi zaprze
czyć najkategoryczniej faktowi, który inne pisma 
ze szczegółami opisały. Dlatego należy przede- 
wszystkiem wysłuchać p. Masłowskiego, jego 
objaśnienie, a potem go do przysięgi dopuście
ewentualnie.

Zabt. prokuratora sprzeciwia się temu i żąda 
zaprzysiężenia natychmiastowego.

Po replice obrońcy, trybunał uchwala zaprzy
siądz świadka.

P. M a s ł o w s k i  cichym głosem opowiada, 
jak w dniu 2 grudnia zr. idąc sam do redakcyi 
w drukarni Pillera, na rogu ulicy Łyczakowskiej 
spotkał jakiegoś człowieka, silnie zbudowanego 
z ryżym wąsom, który się bardzo w niego wpa
trywał tak , że w pierwszej chwili sądził, ze 
może ktoś z jego znajomych go spotkał posiada 
bowiem wzrok krotki ęnosi czarne oku ary 
posiada tylko jedno oko) — następn e, kie y 
w rat ał z oratem z redakcyi, ten sam człowiek na 
przestrzeni między strażnicą pożarną a cukiernią 
Kosteckiego znowu spotkał go i równie:. os e -
tacyjnie wpairywał się w niego P rz ech o d z i ł  uh- 
eą Karola Ludwika, spotykał rożne osobnościi 
w końcu pożpgnał się z bratem i poszi 
godziny 3
miejskiego. iuąc ^  p ięltM.ą

na zwykłą przechadzkę do ogrodu 
Idąc stroną ud ulicy Krasickich, zo 

stał nagle napadnięty z przodu przez >wi( 
ilość młodych ludzi, na których czele by wła 
śnie ów nieznajomy, którego ?o d w a k io c ^ i  jm 
przednio spotkał, i ci trzymając 

.................. zabij zdrajcę '■7..okrzykiem : Hij,

wzniesione kije 
zastąpili mu dro

go. Iustyktowo rzucił się Masłowski naprzód
z wzniesionym paraso lem , a prze i« siy  ^
„prawe skrzydło- począł u c ie k a j W. a f l j j t e  
upadł na ziemię potknąwszy się ., 
czas odniósł wrażenie, że rzu-aiio na nmgo łask ■ 
i^i, ale zdaje się, że ta k  się rzec/, nie miała, 
gdyż żądny en lasek nie znaleziono (weso ^ •

P r z e w :  A ile takich wrażeń pan o d u . i ł ?
(W esołość w auditoryum — przewodniczący wzy
wa do porządku). ,

M a s ł o w s k i :  Tego me umiem określić.
P r  z e  w.: Czy pan przestraszył się ? Cokolwiek 

niejasnym mi jest ten au k  na prawe skrzy <\ 
w lak im bowiem razie albo napadnięty ucie a 
albo ma tę odw g ę , że broni się przed napast
nikami. , . .-V II

M a s ł o w s k i :  Ruch był zupełnie instynkto
wy — napadnięty z przodu — lnusialbynf su; 
|,ył obracać —  widocznie więc musiałem zobu 
rzyć jakąś wolną drogę i w tym kierunku prze
Imałem się. , ,

P r  ze w.: Iluż tych napastników mogło być i
M a s ł o w s k i :  Trudno dziś to oznaczyć

wówczas odniosłem wrażenie, że było leli » do 
|0  _  stali bowiem zeszeregow ani.

P r z e  w.: Jakto zeszeregowani?
M a s ł o w s k i :  Zdaje mi się że w pierwszym 

szeregu stało trzech, w drugim trzech itd.
,, r , .  v. W takim razie, gdzież to prawe

skrzydło, gdzie naczeluik? (W esolosć w audyto- 
rv n) Proszę się nie śm iać! Kto chce się smiac 
r  I  idzie do domu! Tu traktuje się sprawy

w takich chwilach

niech 
poważne!

Ś w i a d e k  tłumaczy, że 
niepodobna dokładnie określić

W dalszym ciągu opowiada Masłowski na od
powiednie pytania przewodniczącego że przed 
- inadem otrzymywał rożne listy i karty kores
pondencyjne z im perty nencyam i, na k tóre me 
zwracał uwagi, tak s..mo, jak na „wyrok wnier-

u r)0chodziły one bowiem widocznie od ludzi, 
którzy Poci wpływem „wrzasków- dziennikar
s k i c h  przeciw niemu występy wali, a z pewnością 
Przeglądu nie czytali, ani history. pow staną ro
ku 1831 nie studyowali.

P r z e W C z y  człowiekiem tym , który pauu 
się przypatrywał a następnie na o ^ le  napadaj^  
cycli się znrfjdywał był oskarżony ? Prow j się 
dobrze zastanowić nad ?dp°wtedzią, 
że, jak pan sam tw ierdził, byłeś pa p 
szony w chwili napadu — wzrok Paa P° 
krótki — więc łatwo omylić się m ożna.

M a s ł o w s k i :  Stanowczo twie* Izę i z ca ą
saniowiednią odpowiedzialnością, jako ezłowie 
„ d o ś ć  s u m i e ń  n y “ (wesołość), że to ten sam.

Radca K i i g e r :  Dla czego ci nieznajomi Pa" 
ua napadli ?

M a s ł o w s k i :  Nie wiem — przypuszczam
jednak, że stało się to wskutek podjudzali dzien
n i k a r s k i c h ,  ktoś ze stronnictw a czerwonych na 
kłonił ich, gdy* z osobistych przyczyn nie miel
powodu. . q

U T i l g e r  udzie pan otrzymał uderzenia .«1
M a s ł o w s k i  W głowę i w plecy.
Z u s t. p r o k. Kogo pan nazywa „czerwonym-?
M a g i > w 8 k i : Jeżeli są bieli, są i czerwoni 

Pod czerwonymi rozumiem tych, którzy działają 
pod wpływem namiętności, uczncia — nie 
ezaj$ jednak ani swoich Sił, ani obcych, itd.

Obr. dr. D z i ę d a i e l e w i c z .  Przed objęciem 
redakcyi Przeglądu gdzie p. pracował ?

M a s ł o w s k i  opowiada, że był w redakcy 
Kroju  (krakowskiego), następnie kilka lat w U  
eecie Narodowej, a w r. 1883 objął redakcyę 
K urjera LwbWkiego (d0 marca 1884 przyp
spraw.)

(jo do swoicti zaprzeczeń w Przeglądzie 
w Kijowski#*1 Słowie tłumaczy się świadek tu 
okolicznością, ze dzienniki lwowskie przesadzały 
w opisie — zas Mowo kijowsiue czyta jego ma
tka i rodzina, która była bardzo zaniepokojon 
opisem * Słom ę  o napadzie na niego, dla ic 
wiec uspokojenia to „dem enti" posłał.

O b r o ń c a :  Ależ we własnem piśm ie Uar isa- 
pan że w szystko , co dzienniki lwowskie doniosły 
fest’ od a  do * bezczelnein k łam stw em ! J

M a s ł o w s k i  milczy.
Na dalsze pytania oświadczył świadek, że sam

nie .dochodził sprawy, że dopiero we dwa tygo
dnie po wypadku został przez policyę przesłu
chany, i że nie żąds ukarania obżałowanego. Przy 
spotkaniu się pewnego dnia z dr. Tatarczuchem, 
ten mu powiedział — przed napadem —  że 

nim niebezpiecznie chodzić ponieważ on jest 
skazanym.

Po przesłuchaniu Masłowskiego przewodniczą
cy przerwał na chwilę rozprawę.

Po krótkiej pauzie wezwano świadka dr. T a- 
t a r e z  u c h a ,  który zeznał, że przed pobiciem 
Masłowskiego spotkał go — i powiedział mu, że 

trzeba mieć wiele odwagi cywilnej, aby z pa
nem iść raz.em, ale ja się nic boję", mówił to 
jednak żartobliwie.

Zapytany Masłowski oświadcza, że musiało tak 
być w istocie, jak świadek mówi.

Dalsi świadkowie dowodowi — woźny, stróż 
portyer Wydziału krajowego, nie zeznali nic 

ważnego — stróż tylko widział dnia 2 grudnia 
1887 kilku młodych ludzi, którzy przez gmach 
sejmowy przeszli, ale wówczas wiele osób cho
dziło.

świadek C i c h o c k i  Stanisław, b. kustosz To w. 
sztuk pęiknych, emigrant, jest tylko imiennikiem 
oskarżonego. W dniu 2. grudnia przyszedł wie
czór o godz. 11 do kawiarni Schneidra i tu za
częli mu znajomi winszować sukcesu, że tak po
rządnie „skrzywdził" Masłowskiego, że dobrze 
się spisał itd. Zaprzeczył temu zaraz, kategorycz
nie, mimo to jednak gratulaeye nie ustawały — 
wówczas wziął mnie w obronę ś. p. Bolesław 
Czerwieński i powiedział do otaczających go : 

Dajcie pokój, to inny Cichocki-.
Świadek był pociągany do policyi, a tam po

wołał się na p. Masłowskiego, który wstawił się 
zanim nawet do p. namiestnika.

Odczytano zę/.naiiie ś. p. B. Czerwieńskiego, 
z którego wynisa, że,notatkę o pobiciu Masłow
skiego znalazł w skrzynce redakcyjnej, uini.eś ił 
ją też, fakt bowiein stał się głośnym — w ka
wiarni zaś pchheidra, gdy St. Cichockiego obsy
pywano pochwałami — wiedząc, że jest emi
grantem, powiedział: „Dajcie pokój, to kto inny 
zrobił- — nie mówił jednak o żadnym „innym
Cichockim-.

Dalej odczytano zeznania p. Piątkowskiego i 
W. Wysockiego — co do alibi oskarżonego — 
zeznania te jednak nie były stanowcze.

Na tern ukończono rano rozpiawę — o godzi
nie 4 po południu nastąp1! ciąg dalszy.

Odczytano „wyrok śm ierci-, który Masłowski 
otrzymaj — uieortograficznie napisany —  odczy
tanie zaś zaprzeczenia p. M. w Przeglądzie try
bunał nie dopuścił i ua tein zakończono postę
powanie dowodowe.

Zaot. prok. p . S u m  p e r  w d ług ie j, pięknej 
mowie, zaznaczył przedewszystkiem, że w obe
cnej rozprawie wiele jest drażliwosci i że wła
śnie dlatego trzeba z największą objektywnością 
rzecz całą traktować. Zastrzega sp jednak najso- 
lenniej aby solidaryzował się z tendeneyami Prze
glądu, lub występował w obronie p. Masłowskie 
go, spełnia jedynie obowiązek publiczny — i gdy
by 7* przeciwnego obozu był kto pokrzywdzo
ny, również wystąpiłby w obronie prawa. Nie da 
się’ zaprzeczyć, że p. Masłowski artykułem swym 
o powstaniu z r. 1831 rzucił rękawicę całej opi
nii publicznej, społeczeństwu polskiemu i jeże
liby obcy dziennikarz tak się wyraził o tern po 
wstaniu, tohy było bolesnwJi, a cóż dopiero gdy 
napisał to polski dziennikarz.

Prokurator wspomniał o w ażniejszyr L chwilach 
tego powstania — i udowodnił, że Polacy nie 
mają przyczyiy r u m i e n i ć  się na wspomnienie 
o n i e m jak to autor w Przcglajhu podnosi. 
W ogóle enuneyacye p. M. były za daleko posu-

  j wątpi, aby kto z niemi chciał się so-
ldaryzować. Wówczas też ze wszystkich ćzieuni- 

.ów  polskich posypałj się oskarżenia p. M. o 
zdradę naroifu -  a skutek tych był: namacalna

a*W dalszej części »wej mowy przeprowadzał
dowód iuiydyczny oskarżenia.

Dr D z i ę J / i e l e w . c z  w znakomitej swej 
ronię wykazał wszystkie słabe strony o sk tó e - 

nia $  względem jurydycznym . udowodnił brak 
w szelkich  znamion zbrodni gwałtu publicznego

< 1 i 99
Charakteryzując p. Masłowskiego, powołuje się 

ul jego „Listy Jo przyjaciela; (przewodniczący
jednak mu praer,./)!- 
t  „skiego. który o m

cvi nrzvbywszy, chociaż kraju i społeczeństwa 
bciał ie reformować. Mówca wspomi

w razie braku miejsca przy ulicy Bi-

ooli

cyi
nie znał. le

żadna Presse, 
nie wyra

ua’ o’ artykule w sprawie wygn ńcow poznańskich 
w Przeglądzie i tw ierdzi, *“ “■>' *=' 
ani rosyjskie pisina w ten 
żuły. ,

Następnie zbijał wszystkie rzekome dowody 
wytknął, że, aby tak słaby materyał dowodowy 

zdobyć, trzeba było aż dwóch miesięcy czasu. 
Jeżeliby nawet jego klient w jakim kierunku Za
winił, to już odpokutował więcej, niż mu się na

Q

Po krótkiej replice zastępcy prokuratora i du
plice obrońcy, trybunał wydał o godz. 6 wieczo
rem wyrok u w a l n i a j ą c y  oskarżonego Aygm. 
Cichockiego od oskarżenia. W powodach wyroku 
te^o przvtoczył przewodniczący trybunału, że jak
kolwiek w popełnionym na Ludwiku Masłowskim 
napadzie zachodzą wszelkie znamiona zbrodni 
gwałtu publicznego z §. 99 u. k., to jednak try 
bunał nie mając przekonania, że oskarżony wziął 
udział w tym napadzie, m usiał go od oskarżenia 
uwolnić. (Kuryer Lwowski).

Kronika.

pańskim, 
skupiej.

Targowisko bydła i nierogacizny urządzonem zo
stanie pod rzeźnią nrejską. Kosz.wa urządzenia tego 
z uwzględnieniem kontroli akcyzowej i ze stajniami 
przecbowawczemi wynosić mają około 10.0<)0 zł.

Plac proponowany ua targowiskach przy kończy 
nach ulicy Topolowej i Lubicz, gdzie obecnie jest 
wal forteczny, uznano na powyższe cele za nieodpo
wiednie.

Książę W indischgraetz złożył wizytę w ic -p re 
zydentowi miasta p. F r i e d l e i n o w i  z podzięko
waniem za życzenia wyrażone pizez wice-prezydenta 
imieniem reprtzentacyi miasta z powodu mianowa
nia księcia generałem broni

Dl. W acław  Hoor, generalny inspektor szpitali 
wojskowych, bawił przez trzy dni w Krakowie i 
wyjechał wczoraj w dalszą inspekcyjni] podróż do 
Przemyśla. Pobyt p. inspektora ma być w związku 

zamierzoną budową gmachn szpitala wejsRowego 
w Krasowie.

D yrektor policyi radca dworu Knglisz wyjechał 
do Wiednia.

Od p ro f a ra  O ettingera otizymujtmy następu
jące pism o:

Pod świeżem wrażeniem błjgiego obchodu jubi 
leuszowegn. w 70 rocznicę moich urodzin, czuję się 
zniewolonym wszystkim łaskawym dostojnikom, ko
legom i znajomym, tak miejscowym, iak zamiejsco
wym, którzy bądź nsohiśoie, bądź na piśmie, bądź 
telegraficznie przyczynić się raczyli do serdecznego 
uświetnienia tej dla mnie poJmosłej uroczystości — 
wyrazić publicznie moją najgorętszą a niewysłowio- 
d ;j  wdzięczuość

Żałuję szczerze , że mi niepodobna uściskać rękę 
każdego z osobna i zapewnić go, że te objawy cie
p łe g o  współczucia, któro promienny urok rzucaja na 
wieczór mojego skromnego żywota, zachowam w 
niewygasłej pamięci.

Kraków, 9 maja 1888.
B r. Józef Oettmger. 

Komitet zakupna obrazu Matejki dla Muzeum 
Narodowego w Krakowie, podaje do wiadomości pu
blicznej: że w dniu 14 b. m.V, godziuie 12 w połu
dnie zbierze się w Muzeum Narodowem, gdzie uro
czyście z rąk mistrza odbierze obraz pizedstawiający 
„ K o ś o i u s z k ę  p o d  R a c ł a w i c a m i "  na w ła
sność narodu.

L oterya fan tow a na korzyść ubogich odbędzie 
się jutro we czwartek w ogrodzie strzeleckim Po
czątek koncertu o,kiestry wojskuwej o godz. 4 po 
południu. Cena wejścia do ogrodu 20 ct. Bilety lo
teryjne, z których każdy piąty ma wygrywać, sprze
dawano będą także po 20 ct.

Ognie sztuczne, które p. M ą d r z y k o w s k i  spa
lić miał w ubiegłą niedzielę na Bł niach, odłożone 
zostały z powodu niepewuej pogody na jutro czwar- 
tnk. Orkiestra grać będzie od godziny 5 po połu
dniu zaś ognie spalone będą ze zmierzchem.

Stłumiony ogień Dziś rano wybuchł ogień w 
piwnicy|handlu korzennego p. B a r b e r o w s f c i e g o  
na Małym Rynku. Zawi&domioua • wypadku straż 
przybyła dwoma taborami, służba sklepowa wszakże 
utrzymywała, iż ogień został już przez domowników 
ugaszony. Naczelni* M m i n o  w i c z Bam chciał się 
o tera przekonać i wszedł do piwnicy, gdzie pło
mienie wcale nie zostały opanowane. Zarządził na
tychmiast ratunek, czem zapobiegł groźnemu niebez
pieczeństwu, gdyż we wssystkioh piwnicaoh domu 
zuajduje się nagrani# sou za&mna ilość Denzyny, 
spirytusu, terpentyny, kalafonii, siarki, a nawet naf
ty Ogień wybuchł z nieostrożnośei ełużby sklepo
wej, schodzącej wejściem ze sklepu z gołem świa
tłem do piwuicy.

W chwili, 'gdy dym wydobywać się zaczął z o- 
tworu sklepowego, a parob k i su b je k t  z piwnicy 
wołali o ratnnek, zamknięto otwOr z obawy, aby 
pożar  nie o g a rn ą ł  Bklepu i przez dłuŻBzy ozas trzy
mano obu w piwnicy, dopóki nie wypuszczono ich 
drugiem wyjściem od strony korytarza.

Obaj nieszczęśliwi doznali wskutek tego silnego 
oparzenia i po udzieleniu pierwszej pomocy przez 
d 'a  Wilkosza odwiezieni zostali do szpitala iw . Ła
zarza.

Piąty to podobno wypadek pożaru w tej piwnicy, 
a mimo tylorazowego duświ drżenia nie zasądzono 
żadnych środków bezpieczeństwa Drewniane schody 
kięte i ciemne zawalone były pakami ze słomą, 
beczkami, deszczułkami, baliami, koszami itp. ru
pieciami.

Na miejsen pożaru obecnym był prezydent Szlaeli 
iowski, I wioeprezydent Friedleiu, wiceprezydent 
Schmidt, tudzież pogotowie wojskowe i policyjne z 
kapitanem Szumaklem

Poparzeni parobek sklepowy Wojciech Majtyka i 
jrakiykaut sklepowy Stanisław Michalski zeznali, że 
ogień powstał przy rozlewaniu benzyny z więkBzej 
beczki do małej.

Majówka akademicka. W Skład komitetu, zaj
mującego się urządzeniem majówki akademickiej 
która się odbędzie dn a 27 b. m w Dubiu, wcho 

akademicy: Przewodni, ząoy w. L Jaworski, 
zastępca przewodniczącego Górski Józef, sekretarz 
L Kosiński, oiaz pp.: Błeszyński, Butrymowicz, 
Bober, Ciechanowsh-, L. Estreicher, Feiutuch, Ga
wlikowski, Górski Gabryel, Grzybowski Maryan, Li 
sowiecki M., Marecki. Mrazek, Michalik, Ortyński 
Podwiń, Radoinyski, Schmidt, Służewski, Stieber, 
Tyszkiewicz W., Unsin, Waelitel, Wróblewski, oiaz 
panowie : Barabasz Wiktor, Barncli Julian, dr. Do 
boszyński, dr. Harajewicz dr. Uwrowski, 
czyński Mieczysław i Stachiewicz Piotr

Komitet postanowił rozesłać . oproszenia, za 
zwroŁm których będzie wydawać bilety.

Z yogodnego dnia korzystali wczoraj krakowia 
nie używając świeżego powietrza na coraz efektownie 
przedataw.ających się plautacyaeh, oraz w ogrodach 
strzeleckim i krakowskim. Wiele osób podążyło rów
nież za miasto, — “a Wol«- «ikornik, Łobzów 
i t. d. Pierwsze „majówki" uic nie pozostawiają do

ściuszki Od tego biuBtu ku innym prowadzić będą 
szpalery, tak iż dwóch biustów jednocześuie oglądać 
nie będzie można

Stow arzyszenie kominiarzy tutejszych obcho
dziło wczoraj dzień imienin swojego przewodniczące
go p. Stanisława R e  h ma n a .  Deputacya, której 
imieniem przemawiał p. Jan B e h m, wręczyła sole
nizantowi piękny upominek, obraz malowany prze# 
jednego z miejscowych arty»tów.

Przewiezienie zwłok ś. p. Stanisława Habdank 
S k a r b k a ,  fundatora nakładu dla sierot w Broho 
wyżu i gmachu teatrn polskiego we Lwowie, odbyło 
się wczoraj z wielką uroczystością. Zwłoki z cmen
tarza na Łyczakowie, gdzie zmarły przed 40 laty 
został pochowany, przewiezione zostały do Droho- 
wyża i złożone w umyślnie zbndowanej kaplioy. — 
W gronie osób które przybyły dla okazania dobrze 
zasłużonej czci wielkiemu filantropowi, byli marsza
łek kraju, namiestnik, członkowie Wydziału krajo
wego, prezydent Lwowa, liczni wysocy urzędnicy i 
wybitni obywatelu. Przybyły również Stowarzysze
nia i korp..racye rękodzielników. Po w/niesibuiu 
zwłok i śpiewach kościelny cn chór teatralny odśpie
wał kantatę. Jednocześnie przewieziouo także zwłoki 
Władysława hr. Skarbka, młodszego brata fundato
ra. Zwłoki ś. p. Stanisława złożono ua karawanie 
zaprzężonym w 6 koni, zać ś. p. Władysława w 
zwykłej trumnie na wozie. Przed pochndjm postę
powała kapela „H&itnonii", dalej młodzież i Btarcy 
z. zakładów dobroczynnych Oiszak prowadził Ra. 
Wondrzejo. Za zwłokami szl. członkowie rodziny. 
Pochód szedł ulicami Piekarską, placami Bernar
dyńskim, Halickim, Maryackim, Teatralną i zatrzy
mał się przed teatrem, gdzie orkiestra odegrała 
marsz Chopina Stąd odprowadzono iwłoki na głó
wny dworzeo kolejowy i odwieziono je o godz. 2 
osobnym pociągiem do m »«yi w Mikołajowie, a ctam- 
tąd do Dronowyża.

Widowisk w teatrze w dnia uroczystego obrzędu 
nie było.

Wielki dobroczyńca ś. p. Stanisław hr. Skarbek 
urodził się 20 listopada 1780 r. w OLertynie. Ru
dze ow stracił w dziecinnym wiekr, a opiekował się 
nim wuj Tadensz Skrzetuski i ciotka Juliauua Rze
wuska. Szkrły kończył we Lwowie. Ożenił się z 
Zofią hr. Jabłonow—rą Piastował godnosu tajnego 
radcy, — a zmarł 27 października 1848 r. we 
Lwowie. Życie jego całe było goduym naśladowania 
wzorem pracy obywatelskiej i iniłcśei ojozyzny.

Kopalnie soli w Wieliczce zwiedzać będzie mo
żna w oba dni Zielonych Świąt t j. 20 i 21 b. m. 
Dochód tym razem przoznacieny został w połowie 
na ubogich m^iscowych, pod opieką Stowarzyszenia 
św. Wincentego a Paulo zostających, w drugiej zaś 
na rzecz wielickiej straży ogniowej ochotniczej. Bi
lety po oenie 2 złr. 50 c (  od usoby sprzedaje w 
Krakowie księgarnia p. Krzyżanowskiego w Rynku.

W Tarnopolu W niedzielę 13 b. m. w sali Rady 
miejskiej odbędzie się konoort Towanyslwa pr^fja 
oiół muzyki pod kjeruukiem p. Alfreda Molbbcho- 
wskiego. Proglcam koncertu bardzo intereBupąćy, — 
dochód zaś uZyty Dędzie aa* rzecz osób dotkniętych 
powodzią.

Za Wbi podkarpackiej. Tegoroczna mroźna zima 
ogiomne zrządziła spustoszenia w sadach całej na 
szej podkarpackiej krainy. Prawie wszystkie szla
chetniejsze gatunki drzew owrcowych, szczególniej 
grusze i oprócz węgierek wszelkie śliwkowe drzewa

ków Rady nadzorczej. Prezessm Komitetu sjasdu 
joBt dr. Kazimierz B 1 i z 1 ń o k i, wi eprm: ; Wydziału 
centralnego we Lwowio. Komitet wyd^ł odetwę, w 
której w gorąoyoh wyrazach wzywa Jo licznego 
wzięcia udziału w zgromadzeniu Rady nadzorczej, 
tom bardziej, że najgłówniejszym przedmiotem jej 
obrad będzie tak ważna sprawa dle eałej matytu- 
cyi i poszczególnych t. j k  członków, jak zmiana 
statutu. Kto więo tylko może, niech weźmie udział 
w tein zg. omedzenin, w któregu obradach, według 

19 statutu, będzie miał głos każdy obecny na 
niern członek Towarzystwa.

Oświadczenia wzięcia udziału w zjeździe należy 
nadesłać do Wydziału centralnego Towarzystwa, 
.rejpóźniej po dzień 12 bm. Gremialny odjazd ze 
Liwowa nastąpi dnia 19 bm. pned południem. J a 
d ą c y  więc ze Lwowa uczestnicy zjazdn zgromadzą 
się w dnm tyra o godz 10‘/t rano na głównym 
dworcu kolei Karola Ludwika, Bkąd pcjadą dc Sta
nisławowa przez Stryj, dia połączenia Bię po dro
dze z członkami Towanystwa z oddziału Btryjekiego 
i z kałiiskiego.

Prog-am zjazdu jest następujący :
1) W sobotę dnia 19 bm. w ieczorem  główny 

przyjazd pociągiem  sGyjsklm uczestników zjazdn, 
których na puronie dw orca kolejowugo w S ta n is ła 
w owie powita tam tejszy K om itet i Wydział stan i- 
sławowBkiuge Oddziału Towarzystwa „Rodziua", po- 
czem rzBtąpi rozlokowanie gości po kw aterach . P rzy  
nadejś. iu zaś innych pociągów, k tórym i Jah i ucze
stn icy  zjazdn przybyw ać tnogą, oczekiw ać ioh będą 
ne dw orcu członkowie Komitetu dia u d z ie le u a  mie- 
Bzkań.

2) W niedzielę 20 bm o godz. 9 rano na in- 
tencyę Tow. Rodzina", odprawią w kościele far- 
nym mszę świętą kB. dr. Karol Loga i napłóh ob
rządku grecko katolickiego.

3) O godz 10 w sali Rady miejskloj pierwsze 
zgr nu dzenie członków Tow. „Rodzina", których po
wita marszałek powiatu i prezydent miasta. Nastę
pnie odbywać cię będą obrady według peiządku 
dziennego tychże.

4j Wieczorem przedstawienie amaUrakie i kon
cert. Dla przybyłych nozi stoików zjazdu w=.ęp wol
ny, a na pamiątkę odbycia w Stanisławowie zgro
madzenia Rady nadzorczej le w . „Rodzina" rozda
nym zesłanie wiersz okoliezuościowy, napinany przez 

Pietra Psrylaka, prof. gimuasyum
5) W poniedziałek dnia 21 bm. o Kedz. 9  rano 

dclBzy ciąg obrad.
6) O godz. 2 po południu uozta as eześć gośol.
7) Zwiedzenie osobliwości miasta, o ile czas na 

to pozwoli.
8) Wieczór pożegnanie aa pć,ronię kolejowym.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała
tjm  szasowego młodszego nauczyciela Włodzimierza 
J a n o w a  w Stańkowie, Białym nauczycielem zawia
dującym szkołą filialną tamże.

K r a k ó w ,  9 maja
Targow iska w mieście. W tych dniach pod 

przewodnictwem wice-prezydenta p. F r i e d l e i n a  
odbył# się posiedzenie komisy i targowej miejsk.e, 
Zgodzono się w zasadzie, aby na groblach targo 
wisko końskie urządzone było według przepisów 
namiestnictwa, które zagroziło magistratowi odebra 
niem koncesyi jarmarcznej, jeżeli w przeciągu czte 
rech mies ęey targowisko to należycie urządzonem 
nie zostanie. Na Groblach ma być równocześnie plac 
do sprzedaży gontów, naczyń i narzędzi drewam 
nych. Na placu między Rudawą 
Bruśnickiego, ma być urządzona s 
łów budowlanych i drewnianych.

Sprzedaż ziemniaków, kap isty i innych ogrodo 
wizo - t się id bywać, jak dotąd, przy placu Szcze

a łazienkami 
materya

Swir

życzenia.
PołÓW słowików. Tnte|sza policya skonfiskowała 

i wypuściła na wolność w poniedziałek wieczór 
słowiki, p rzesłanek Tarnowa do Wiednia, a dziś 
rano nów  3 przesłane z Przemyśla do Bruok 
Winny h niedozwolonego handln pociągnięto do od
powiedzialnosci

Na Błoniach na placu zuszłurocznej wystawy 
energicznie postępują roboty, którem. przestrzeń za 
mieniona z, stanie na park angielski, według proje
ktu dra Jnrdana. Mnóstwo młodych drzewek jną 
sasadsono. Główny pawilon zniknął, a według pla 
nu w miejscu, na ktorem sta ł, urządzone zostaną 
s metr'c*ne zagłębienia wśród krzewów i tu wła 
śnie v odpowiedniem oddaleniu ustawiane będą 
niarmu owe posągi ludzi zasłuż-nych. Główne, mo 
ina poviedzieć centralne miejsce zajmie biust Ko

orzechy włoskie poprsemarzały, konary stoją na
gie i żadną nie pokrywają się ilelonośoią.

Z drugiej strony żyta w zn&^nej części zmarnia
ły pod zaspami śnieżnemi, bardzo Wiele żyta zaorano 

jarzymnem zbożem obsiano Ciężkie czasy dla rol
ników !

Zmarli W Wierzchowni w gnberuii KijowsKięj, 
zmarł generał-adjutant roByjski Adam hr. R z e  
w u o k i , — brat powiościopisarza Henryka, a ojciec 
Stanisława znanego u nas dramatopisarza.

We Lwowio zmarła w 47 rokn życia Zofia z 
Cetysów K o ł a k o w s k a  tona wychodźcy z pod 
zaboru rosyjskiego i uczestnika powstania r 1863 
oku.

W W arszaw ie W niedzielę otwarta została pier
wsza z rzędu tak zwanych sezonuwycl. wystaw 
wystawa i .u y w .  Okazy umieBZczono w Tov y’ 
stwie ogróBniczem. Zaledwie czwee.j, wystawców 
wzięło udział w wystawie, & j#k na Waislawę jest 
tc liczba zdum iew ano mała. Dość liczni dneho-ni 
rzymsko-katolickiego wyznania, otrzymał, od tara  
na dzień pierwszego święta Wielkiej Nocy według 
starego jtylu, ordery różnych stopni.

Z Wilna izba Sądowa w Wilnie w dniu 27 
m. wydała wyr, k w sprawie wytoczonej prked 

hr. Prozorową hrabiom Chrapowickim o portret ki 6 
la Stanisława Augusta, malowany przed Bacuiarelle- 
go. Wizerunek ten ofiarował był król swemu syno 
wi, Stan .i lawowi Grabowskiemu, późniejszemu mi
nistrowi Izba sądowa potwierdziła wyrok sądu okrę 
gowego w Kownie, przysądzający malowidło Baccia- 
rellego lir. Prozorowej, która dowiodła swych praw 
do tej | amiątki

Z e  S t ó w a r r y s z e ń .
— T o w  a r z y s t w o  T a t r z a ń s k i e .  Dnia 5 maja 

odbyło się posiedzenie wydziału Towarzystwa Ta
trzańskiego, na którem załatwiono następujące 
sprawy :

1) Przyjęto do grona Towarzystwa 25 czł< uków 
2) Ucbwalouo złożyć podziękowanie delegatom To 
warzystwa pp. Henrykowi Zabłoukiemu w Dąbrówce 
Zygmuntowi Knruatnwskiemu w Przysiece, Henry 
kowi LLieyrem u w Tarnopolu, Wlncentemn Nie- 
mejowskiemu w Jedlcu za nader gorIiwc popieranie 
oeluw Towarzystwa. 3) Postanowiono wtiąo udział 
w uroczystości jubileuszowej prof. dra M. Nowickie- 
g>, członka honorowego Towarzystwa. 4) W Bpra- 
wie zawiązania spółki, w celu zakupna dóbr ziko- 
piańskioh, oświadczył przewodniczący dr. Markie
wicz, że dotychczas oświadczyło kilka usób goto
wość wzięcia udziału % Bpółce, reprezentujących 
razem 7.000 złr. kapitału, wyrażouo jednak żyoiej^e, 
ażeby oprócz akcyj na 1.000 złr. uBtt.no wiono 
maiejaae na 200 złr. ; śród ożywionej dy»kuayi wy
brano do tej sprawy komisyę, złożoną z pp. Podwiną, 
dra Kasparka i dra Markiewicza, pozostawiając tejże 
wolność przybrania w razie potrzeby kilku jeszcze 
ezłonkow poza wydziałem Towarzystwa

— Towarzystwo wzajemnej pomocy orteyalietów 
prywatnych zawiadamia, że nowe postanowienie w 
statuoie, według którego mogą do Towarzystwa przy
stępować na członków rzeczywistych takłb prywatni 
lekarze, weterynarze, inżynierowie, budowniczowie i 
urzędnicy Towarzystw zaliczkowych i zarobkowych, 
otrzymało jnż zatwierdzenie od nainies‘nirtwa.

— W Stanisławowie w dniach 19, 2 > i 21 bm.

Składki. Na pomnik ś. p. dra J. Dietla złożyli 
w dalBzynf „iągu: Pp. dr. Antoni ffiemblńek. I z ł r ,  
dr. Karol Nycz rządca Bzpitala 2 słr., Kazimierz 
Henisz 2 złr. Ksawery Konopka

akładki. W Administracyi N. Reformy złożyli 
dla ubogiej wdowy po Sybiraku z 4 dzieci w nędzy 
wyjątkowej: uczeuoice p Górskiej 1 złr. 64 ct., 
i  lunduszn ś. jt. Gafenki ^rzez iemi««Ooi U  ob
wodu m Krakows 10 złr.

Sprostow anie. W Nrze 10« Nowej Reformy  ■ 
dnia 8 maja, w artykule „W Bprawie pomnika 
Mickiewicza" w wierszu 30 artykułu zaezŁ. pomył
ka przez opuszczenie dwu wyiazów. Zamiast: „gdy 

własne twierdzenie poda|e* powinuo stać: -gdy 
to właeae twierdzenie ia  m o j e  t w i e r d z e n i e  po
daje".

R epertoar te a tru  krakov. skiego.

We c z w a r t e k  10 Maja: Po raz ótmy „Kazi- 
m.erz Wielki 1 Eoterka", draniu hlstoryozny w & 
aktaeh Stanisława Kozłowskiego.

W p i ą t e k  11 m aja: Po raz ósmy „Dziwak", 
L im id y a  w 5 aktach Aleksandra Mańkowskiego.

W s o b o t ę  12 maja! Po raz pierwazy „Nie- 
bpoJzlunki poślubne, komedya w 3 aktaoh podług 
tematu angielskiego, napisał Jan Jakubowski

(Zielone święta) dobj-lzie się zjazd czbiuków Stc- 
Warzyszen<a „R ofzna", oraz zgromidźetiie ezłoń

W sprawie pomnika Mickiewicza.

(Dokoaacenla. I 
Nie chcę ua  dowód przeciw uego tw ierdzen ia  o d 

w oływ ać Bię do moich o s o b u ijc h  WBpomńioń, — 
nie choę i lym podm iotow ym  srg tuuen tem  w alczyć, 
iu , w edle mego głębokiego przekonania , ta ły ,  po
siadający  narodow ą am ow iedzę, ogół saw sco gotów  
jesr i będzie do ofiary, byle go zakląć Ua jedno 
z najdroższych im ion w naszych dziejach perozbioio- 
wych i o śc is łe  określenie celu  naw et n ie  zapyta , 
bo pod tem  im ieniem  tw órcy p an a  T a łe h s z a  ty lko  
szlachetnych  celów dom niem yw ać sięr b ę d z ie ; —  
ale c h c ia łb ,m  zw rócić uwajęę szanow nych pp. opo
nentów na ten może niepozbaw iony głębB^ego zn a 
czenia tak t, ie  odkąd zaćzęto  ogłaszać koL kursa. 
nag radsaó  uiow ykonalne proii k ty  pomniKuw a pro
jektować Btawianie nienagTO ito n y  ;łi, uBtauaw .aó dy
k ta tu ry , kom itety  wykoaaw cce i —  chooizż
uie byłu pew ności,, że na  przypuozoialne koszta 
konkursów  . pom nika dotąd  zebrano fuadiUBe w y
s ta rczą , —  jnż z a p a ł do dalszych sk ład ek  i ofiar 
ostabł, rozbudzone uczucie styg ło  — obojętn iało , —  
a* dzisiaj, gdy p o B t a n o w  i n n o  pam ięć w ieszuta 
uczcić pom nikiem  w ściśle artyBtyoznem zaaizen ln  
tego Błowa, —  sp raw a oała  ty le ty lko  budzi ząję- 
cia, o ile mogą zwróoić na  sieb ie  uw agę ry su n k i 
nagrodzonego, albo UBUuiętago od nagrody projektu. 
C zj fak t ten  n iew ątpliw y, oczyw isty, niesięgająey 
p i s a  aa tę  1873 rokn , a w ięo nie w ym agający sp ro 
stow ania, przem aw ia za tw ierdzeniem  pp. B artosze
w icza i D ąbrow skiego, jakoby cały  ogół polaki od 
D uiepru i D źw iny, po Odrę i K arpaty , —  u k łada ł 
ofiary na pom nik „z kam ienia i Bpiżu" i ty lko w y 
ł ą c z n i e  i j e d y n i e  na tak i pom nik ? —  prze
cież gdyby tak  było , dokąd koBzta takiego pom nika 
nie są w iadom e, dalsze ofiary b y łyby  p łynę ły , a 
zapał nie by łby  s ty g n ą ł, aż dopóki się c. Iu nie 
osiągnie, jeśli to praw da, i ż  o t a k i m  w ł a ś n i e  
celu rzucający p iera  sze sk ładk i m yśle li.

A teraz n a  zakończenie ułów parę w bwestyi 
najdrażliwszej, —  ,e tem p r a w i e  rozporządzania 
funduszami ju ż , zebranemi.. Polemika wszelka w tym 
względtio byłaby zbyteczną, gdyb’’ pp. Bartosze
wicz i Dąbrowski, którzy mię odpowiedzią zaszczy
cili,'raciy lł byli tw rtćib uwagę na to , -te Wyraźnie

5  i i .  <?*• j y -  # .  h *
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l!j  zastrzegłem, ii nie miałem zamiaru się zasta
nawiać nad tem, po czyjej stronie byłoby prawo, 
gdyby pamię.i wieszcza oddano hołd naleiny w ta
kiej lab odmiennej formie i ze bwestyę osobistych 
praekonań na stronie pozostawiam

Z f a k t a m i  się godzić naacsyło mnie ju i do
świadczenie całego iyoia i na s t a n ó w ,  s t u  
f a k t ó w  porozumielibyśmy się bez trudności, zwła- 
zzcza ie dotychczasowe dysponowanie funduszami 
„na p.m uik" zebranemi —  porozumienie się takie 
ułatwiają — o p r i ^ o  się spierać każdy z nas 
będzie, dtpóki w nim drga jeszcze pouiucie sprawie
dliwości i prawdy. Jeżeli zatem pp. Bartoszewicz 
i Dąbrowski twierazą znowu, że co do p r a w a  
użycia zebranyeli funduszów n i e  m a  w ą t p l i w o 
ś c i ,  i że  „ n i e j e d n o k r o t n i e  w y p o w i e 
d z i a n e  t w i e r d z e n i e ,  iż pieniędzy zebranych 
na pomnik Mickiewicza na inne cele, nie na pomnik 
ze spiżu i kamienia, ebraoaś u i e  w o l n o 8, — po
mimo tego, żem się również stanowczo zastrzegł, ił 
w obronie projektów niewiadomega autora nie Btaję. 
śmiałoym pp. oponentów zapytać — kto, kiedy 
i gdzie owe prawo uchwalił czy nadał —  kto, kiedy 
i gdzie ów zakaz wypowiedział — kto, kiedy i 
gdzie przed owem prawem i zakazem kornie głowę 
uchylił Jeżeli prawo stanowić mają i ci, co zbie
rali składki — i ci, co „na pomnik1* tańczyli, —  
tobym się ośmielił zauważyć, iż do tej konstytuanty 
nie zawezwano teEo, który pierwszy myśl składel 
w czyn zamienił, a którego z imienia i nazwiska 
w poprsedniem piśmie wymieniłem, —  a jego głos, 
sądzę, miałby jakąś wartość; —  jeżeli zaś, oo słu
szniejsze, nie ten kto zbiera, lecz ten, kto daje, ma 
wyraźnie określ.ć cel, na który datkiem się przy
czynia, — to wszelką swobedę pozostawić należało 
antorowi swego lista, który całą tę polemikę wy
wołał i pozostawić ją naleły każdemu, kto w tej 
mtUeryi zabierać głos pragnie, — nie zowiąc tych, 
bądi  co bądź ssiacnetnyełi, a z serea płynących 
myśli, — powstawaniem p r i e o i w  p r a w u ,  albo 
poduszozsniem do postanowień n i e d o z w o l o n y c h .  
Wszak rzees całą a ne im  et studio zbadać, wy
jaśni ó, zs pośrednictwem pism polskicL pol„ką my
ślącą publiczn.su do objawienia woli i zdania za 
wezwać, jearczo czas i wielki czas, — a zaintereso
wany na uw ko ogół, zaklęty na cienie Mickiewicza, 
jd icze s niejedną ofiarą pospieszy —  i -szystki a 
projektom i zwolennikom pomnika z sp? ' i  kamie
nia i zwolennikom fundaoyi najwspanialszych nawet 
rozmiarów sadeoyć się stanie. A przecież nam, co 
na hyperpoonuKoyę prawdziwej i niezależnej inteli- 
genoyi chyba nie chorujemy, —  nam, co tak mało 
pos.adamy fuudacyj o szerszym, a ściśle narodowym 
i niezawisłym, jak gieniusz Mickiewicza, zakroju,— 
nikt aie ciśnie w octy wyrzutem, iż głodni ducho 
we i fizycznie, t y l k o  za błyskotkami i kadzidłem 
się uganiamy.

Raczy mi wybaczyć p. Kazimierz Bartoszewioz, 
ił na jego uwagi opóźniłem się nieco z odpowie
dzią, — pisał je pod msim adresem, —  doszły 
jednak rąk moioh tylko przypadkiem i to bardzo 
późno.

Szanowną Reaakoyę zas raz jesiczs przepraszam, 
łe  jej uprzejmej gościnności w łamach jej pisma 
nadużyłem —  i załączam wyrazy głębokiego e sa- 
eurku i powalania, z jakiem pozostaję

życzliwym sługą 
Dr. S tanisław  Abłamowict.

dała nad program jedan z popularnych utworów 
salonowych W miejsce zapowiedzianego sola, które 
wykonać miał na wiolonczeli p Novacek z towa
rzyszeniem orkiestry, (Brncha kol-Nidrei) orLiestra 
odegrała nader efektowny i oryginalny wyjątek z 
opery Boita ,M tphistopheles", który w przepysznej 
inierpremoy pod kierunkiem p. Hoesa zdobył za
służone oklaski Programu dopełuił chór męski wy
konani em „Giermka" Heibecka z towarzyszeniem 
orkiestry. wp.

Koncert Towarzystwa muzycznego.

Poniedziałkowy koncert Towarzystwa muzycznego 
zapuwne jeden z ostitnicti w tegorocznym sezonie, 
odbył się prsy nader skąpo zapełnionej sali. Jeżeli 
faktem jest stwierdzonym, że pora letnia nie sprzyja 
w Krakowie urządzaniu produkcyj muzykalnych, to 
z drngiej stroay zaprzeczyć się nie da, że i Towa
rzystw# muzyczne przy układaniu programu nie 
dość podejmuje starania o urozmaicenie tegoż i ty- 
wszo zainteresowanie pubiicznoSoi. W produkcyach 
przeważa stale od pewnego czasu muzyka okies.ral- 
na i chóralua, podczas gdy inne rodzaje traktowa 
Deiui są pe m acc^^ -u  — a wobeo tego mała ty l
ko cząBtka najbliżej interesowanych doznaje w pełni 
z „sp )kojenia terałoś artystycznych. Najbardziej zaj- 
mnjącemi ustępami poniedziałkowego koncertu była 
wspaniała uwertura i  „Turandota" Łachnera. ode
grana z wybornem cieni# waniem przez orkiestrę p. 
Hocka, Żeleńskiego psalm 46 na cli i orkiestrę, 
nagradzany na konzureie wystawy, a wykonany obe 
cnie po rai drugi publicznie, wreszcie „Chór p iel
grzymów" Wagnera bardzo starannie i po rawn>e 
wykonany przez chór męski. Przedstawicielkami 
części wokalnej były tym razem panie Z Sinkiew - 
ezowa, znana z pięknego ęłosu amatorka o m  pani 
M. Sawiczewaka. Obie panie wykonamy wspólnie 
dwa duety Mendelssohna „Płyńmy" oraz Rubin
steina „Pieiń wędrowca" i wywiązały się z zada
nia ku ogólnemu zadowoleniu. O śpiewie pani Sa- 
wioiewssiej z tej próby wnioskować nie możua, w 
każdym razie jednak zauważyliśmy głos Bztaehetny, 
z natnry ifyrć rany, o „sali dost rozległej, okras?' * 
ny barwą metaliczną labo nieco sforsowany. P l. 
SinktewieMwa w zakończ niu programu odśpiewa ł, 
i  uczuciem i poezją piękna aryę z „Giocondy" 
Ponchiellego, a zniewolona rzęsistemi oklaskami do-

Wialoaofu rautowe, i m t i e  i artystyczne.
*** Ueber M azimiUan ais Jager u. im  beson- 

,ieten Ober das Abenteuęr des Kaisers auf der 
Martinswand. Von Carl Kirthlechner. L inę , 

1888.
Na pvJstawie „księgi myśliwskiej" cesarza Ma

ksymiliana I, wydanej w r. 1858 przez Karajana, 
jakoteż na podstawie „Teuerdanku", opiewającego 
żyoie tego monarchy w sposób alegoryczny, dowo 
dzi prof Kirohlechner, łe znana legenda o przygo
dzie Maksymiliana I na skale św. Marcina w Ty
rolu, pod Inncbrukiem, jest wymysłem późniejjzych 
czasów. Przypadeb zdarzył się wprawdzie istotnie, 
ale cesarz uratował się dzięki własnej zręczności w 
spinaniu po górach i pomocy swego giermka. Rzecz 
oała jest opisana w „Teuerdanku" jasno i po pro 
stu, ale już w r. 1528, a więc w 11 lat po wy 
daniu poematu tego, kronikarz Sebaetyan Frank robi 
z powiośoi tej legendę o oudownem wyratowaniu 
Maksymiliana, która dla późniejszych pisarzy staje 
eię podstawą historyczną.

*%  L a  Russie Jutve p a r K a liz t de Wolski. 
Parts , Albert Savine 1887. Autor, który umarł 
w r. 1885. napisał książkę powyższą przed znaną 
publikacją Drumonda la France Juive i omawia w 
niej kwestyę semioką na podstawie źródeł urzędo
wych i żydowskich, wykazując potężny wpływ ży
dów na stosunki społeczne, bez. ostatecznej konklu- 
tyi. Za tło służy W. głównie sprawa żydowska w 
Rosy i.

*** W Paryłu otwarto dnia 4 maja w galeryi 
Georges Petit wystawę rękopisów i rysunków W i- 
k t o r a  H u g o ,  które zmarły poeta zapisał był bi
bliotece narodowej.

A lf  o n e  D a u d e t  napisał uową powieść 
pod tyt. „Tlmmortel". Obawiano „ię z początkn, że 
nowe tc dzieło znakomitego pisarza będzie pamfletem 
wymierzonym przeciw „Akademii", Daudet oświad- 
ożył jednak jednemu z współpracowników dziennika 
M alin , że w „Immortelu" traktuje wprawdzie sto
sunki akademickie, ale w sposób spokojny i obje- 
ktywny.

Na wystawę Zjeduoczonego Towarzystwa przy
jaciół sztuk pięknych dodeszły: Trepki „Portret męż
czyzny", Trębaoza „Portret panienki", Tondosa „Fra
gment z placn św. Marka w Weneoyi" akw.

Warszawskie Towarzystwo śpiewackie „Lu
tnia", pragnąc pozyskać jak największą ilość kom- 
pszyoyj na ahór męski autorów polskich, któreby 
przystępnością swoją mogły znaleźć jak największe 
rozpowszechnienie, ogłusza ponowny konkurs na 
wspomniane kompoiycye z terminem do 15 czerwca 
tb. Do konknrsu tego kwalifikują się wszelkie utwo
ry w formie pieśni, bez wyłączenia „zwrotkuwyoh". 
Nagrody przeznaczona dw ie: pierwszą w ilości 5 
dukatów w złocie, drugą w ilości 3 dukatów. Par- 
tyturki, wraz z zapieozętowauemi kopertami, nadsy
łać należy pod adresem: „Lutnia" do Resursy oby
watelskiej w Warszawie.

P. Leon Madejski, autor kilku .Loiuedyj, gry
wanych z powodzeniem na scenie warszawskiej, na
pisał nową komedyę w 3 aktach p. t. „Szarańcza". 
Komedya osnutą jest na tle małomiasteczkowych 
stosunków galicyjskich.

*%  Autor „Czartowskiej ław y", p. Jan Gnlasie- 
wioz, napisał nową sztukę ludową, którą zamierza 
wystawić w jednym z teatrzyków ogródkowych war
szawskich

*% O li r e r  C r o m w e l l ,  znakomity protektor 
Rzpltej angielskiej, którego życie i czyny tyle razy 
juz opracowali ueseni angielscy w dziełach, tłóma- 
czojyth także na język niemiecki, doczekał eię no
wego wszechstronnego biografa w Niemcz eli. Jest 
to F r y d e r y k  H o e n i g ,  który wydał obecnie w 
Berlinie (u Luokłorda) pierwszy tom swojej obszer
nej pracy, poświęconej Cromwellowi.

Dział ekonomiczny.
S ilin s  kolei K arola Ludwika za rok 1887 za

wiera niektóre ciekawe daty. ednossące się do r u 
c h u  h a n d l o w e g o  w G a l i c y  i. Ruch zbożowy 
wzmógł się o 39.169 ton. czyli o 18 pro., zaś 
rneh drzewny o 28,773 ton., czyli 15 46 pre. 
Wskutek podwyższania oeł zbożowych w Niemczech 
transport pszenicy umniejszył się o 7 201 ton., 
czyli 7 '92  prc., żyta o 18.111 ton. czyli 23 38 pro., 
a!c przew~„ jęczmienia wzmógł się o 6.613 ton. 
czyli 67 98 pro., a kukurydzy o 2 661 ton. czyli 
21 '73 pro. Wywóz owsa z Rosyi był w ubiegłym 
roku bardzo znaoiny. Kolej Karola Ludwika uczesl 
niczyła w tym roiru 28.924 tonnami. Transport mą

ki powiększył się także bardzo znacznie, z czego 
wynika, że galicyjski przemysł młynarski się roz
wija. Przewóz bydła zmniejszył się o 2 667 ton =  
7‘GS pre. Bardzo umniejszył się transport, owiec 
wskutek podniesienie cła w^Francyi. W rnkn 1885 
wynosił wywóz 9'041 ton., w zeszłym roku tylko 
2.681 ton. Transporty na kolei Jarosławsko-Sokal- 
skiej pomnożyły się o 20.100 ton =  33 07 prc. 
co dało 60.784 złr. więcej dochodu. Ruch oso
bowy n„ przestrzeni Lwów i Kraków zmniejszył się 
o 13.387 podróżnych, co dało 39.047 złr. mniej 
w porównaniu do zeszłego roku.

Wiedeński ta rg  bydła  rogatego. Wiedeń. dn. 7 
majaa. Na targowicę przypędzono ogółem 5818 
sztuk, w tem zG ahcyi 1424 sztuk, z Węgier 2739, 
z prowincyj niemieckich 1655 sztuk. Z powodu 
wielkiego spędu ceDy znacznie spadły.

Płacono za galicyjskie woły opasowe po 46 — 56 
złr. za cetnar metryczny, za węgierskie po 47— 57 
złr., wyjątkowo dobre do 58 złr., niemieckie woły 
od 50 do 581/» złr., wyjątkowo po 61 Vs zł r - 
galicyjskie woły z paszy po 42 do 51 złr.

T arg  nierogacizny. W iedeń, dma 8 maja. Na 
dzisiejszy targ dostarczono Ogółem 7475 sztok nie
rogacizny,—  w tem  z G a l i c y  i i bukowiny 4642 
sztuk, z Węgier 2833 sztuk.

Jakkolwiek ceny pozostały prawie te same, prze
bieg targu był dosyo ożywiony.

Płacono za towar ciężki wyborowy po 49 — 50 ot., 
wyjątkowo po 51 c t , za towar średni po 46 do 48 
ot., za lekki po 42 do 45 c t., za prosiaki po 28 
do 40 ct it, kilogram żywej wagi bez podatku kon 
sumcyjnego.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
fpodłng Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 9 maja.

Od sekre.aryatu Koła poselskiego polskiego w 
W iedniu, otrzymujemy następujące sprawozdanie:

Kuło poselskie polskie odbyło posiedzenie w 
dniu 6 maja w południe.

Po przekazaniu odnośnym komisyom petycji 
do Koła nadesłanych, przewodniczący p. Gro
cholski odczytał przedłożone wnioski, mianowi
cie: wniosek p. M ideyskiego brzmiący „Kolo 
poleca komisyi gorzelnianej, ażeby zastanowiła się 
nad sposobem zapewnienia nowo powstającym 
gorzelniom rolnicżym odpowiednego udziału w 
kontyngencie niższej stopy podatkowej; w szcze
gólności, ażeby zbadała, czy udpuwiedniid ku te
mu środkiem nie byłoby postanuwić „że z kon
tyngentu na gorzelnie rolnicze przypadającego 
ma być pewien z góry oznaczony procent pozo
stawiony jako rezerwa do rozdziału pomiędzy no
wo powstające gorzblnie rolnicze, a dopiero o ile 
by z tej rezerwy z końcem roku pozostało, przy
padnie do podziału między gorzelnie rolnicze da
wniej istniejące".

Następnib przew oaniczący odczytał wniosek p. 
Niemczynowskiego tej osnow y:

„Koło uchw ali' przekazuje się kumisyi Kołowej 
do ustawy wódczanej, by następujące dwa wnio
ski wzięła pod rozwagę i w jak najkrótszym cza
sie zdała sprawę w Kole. 1) Z chwilą wejścia 
w życie ustawy wodczanej skarb państwa zwra
cać będzie wszystkim gminom i funduszom kra
jowym sumę, jaką pobierały w roku 1887 czy to 
jako podatek konsumcyjny, czy dodatki do po
datków od alkoholu, jeżeli odnośne gm iny i kraje 
takowe podatki zniosą. VI razie gdyby która z 
tych gm in lub kraj zaprowadziły jakiej kolwiek 
wysokości podatek od alkoholu, traci prawo do 
pobierania zwrotu z skarbu państwa. 2) Po wej
ściu w życie ustawy opodatkowania spirytusu, 
znosi się podatek od wyszynku. (Ausschanksabgabe 
Rgbl. N  62 e *3/g 1881.)

Oba te wnioski przekazało Koło swojej komi
syi rozstrząsającej rządowy projekt ustawy opo
datkowania spirytusu.

Przystąpiunu du obrad nad przedmiotem po
stawionym na porządku dziennym posiedzenia, 
tj. do dalszych obrad nad przyuzłem postępowa
niem Koła przy rozprawach w Izbie poselskiej o 
budżecie.

P. Czartoryski wniósł, aby go upoważnić do

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0 ®) 744  8 mm 743 ,4  mm 742,7 mm

Temperatuia 
w stopniach Celsiusza

+ I 4 1' 6 +13® ,4 +-17® 8

Kierunek i moc wiatru 
(0  —  cisza , 10  burza)

WNW1 WSW 1 N W1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 8 5 7 . 77®/o 6 1 7 .

Stan nieba 
U ^pog.; 10 zup. pochm 10 10 8

U w a g i :  Dzień prsewainie pochmurny 
9 trochę deszczu, parno.

rano d

Z Koła polskiego.

zabrania głosu w Izbie, przy tytule wydatków na 
sizkoły przemysłowe, mianowicie, pfzy przedło
żonej, na wniosek posłów polskich, przez kotni- 
syę budżetową rezolucyi brzm iącej: „Wzywa się 
rząd, iżby rozwoj szkół przemysłowych fachowych 
w Galicyi popiera! w takiej samej mierze, jak w 
innych krajach monarchii i żeby w tym celu za
mieścił potrzebne sumy w projekcie przyszłego 
budżetu". Mówca zamierza przytoczyć rezolucye 
ucnwalone przez Sejm galicyjski co do szkół 
przemysłowych i żądać ich wysonania. — W nio
sek p. Czartoryskiego popierali pp. Chrzanowski 
i Rutowski, wykazując szczupłość zasiłków ze 
skarbu państwa dawanych szkołom przemysłowym 
w Galicyi. P. Romaszkan wspomniał, że chociaż 
Sejm wyznacza od dwóch lat zasiłek dla szkoły 
przemysłowej w Horodence, nie jest ona otwartą, 
zapewne z powodu braku zasiłku ze strony pań
stwa. — Po głosach pp. Nicmczynowskiego, Ma- 
chalskiego i Grocholskiego, co do treści przemo
wy p. Czartoryskiego, Koło przyjęło prawie je
dnomyślnie wniosek p. Czartoryskiego.

Przy roztrząsaniu tytułu wydatków na utrzy
manie gimnazyów, p. Sawczyński zażądał upo
ważnienia do przemówienia w izbie w poparciu 
petyeyi miasta Rzeszowa proszącego o uwolnie
nie od płacenia rocznego zasiłku 3000 złr., 
który to zasiłek wypłacać eoroczuie zobowiązał się 
Rzeszów przy zakładaniu tego gimnazyum Koło 
udzieliło p. Sawczyńskiemu żądane upoważnie
nie. — Przy tymże tytule budżetowym przypo
mniał p. Vayhinger, iż m inister oświaty przyrzekł 
utworzyć 3 nowe gimnazya, w Nowym Targu, 
Bochni i Krakowie i wniósł, aby deputacya Koła, 
która już w tej sprawie udawało się do m inistra 
oświecenia, poszła do niego raz jeszcze żądając, 
iżby dał stanowczą odpowiedź kiedy te gimnazya 
będą utworzone. — Koło po krótkiej dyskusyi 
wniosek ten uchw aliło , a w deputacyi tej 
mają udać się do m inistra pp. Czartoryski, Vay- 
hinger i Zuk Skarzewski.

Koło następnie uchwaliło głosować za wszyst- 
kiemi wnioskami kom. budżetowej co do m ini
sterstw a oświecenia i za rezolucyami przez tąż 
kumisyę zaproponowanemu

Przystąpiono do roztrząsania wniosków komisyi 
co do budżetu ministerstwa skarbu. Koło po przy
jęciu tych wniosków postanowiło głosować za 
rezolucyami przez komisyę przedłożonemi, a mia
nowicie za rezolucyą: „Wzywa się rząd , ażeby 
jeszcze na tej sesyi przedłożył Izbom projekt do 
ustawy co do sposobu puboru podatków i co do 
ewentualnego odszkodowania gm in". Postanow io
no głosować także za rezolucyą brzmiącą: „W zy
wa się rząd, ażeby w rokowaniach z rządem wę
gierskim starał się przepruwadzić, iżby przez pro
dukowanie taniej soli dla bydła i rozdawanie go
spodarzom rolnym odpadków soli, podźw.gnięto 
chów bydła".

Z upoważnienia nieobecnego p. Hompescha, 
p. Popowski w niósł, aby Koło upoważniło p. 
Hompescha do przedłożenia Tzme następującej 
rezolucyi: „Wzywa się rząd , ażeby w Kałuszu 
produkował kalinit w mielonym stanie , oraz 
wszelkie tam możebne do otrzymania sole nawo
zowe, i sprzedawał ,e  gospodarzom rolnym po 
cenach prudukcyi".

Po krótkiej dyskusyi, w której podniesiono ró 
żne wątpliwości, między innem i okoliczność, że 
kopalnie w Kałuszu były przez rząd wydzierża
w io n e ,  u c h w a lo n o ,  aby k om isya  parlam entarna 
porozumiała się z p Hompesch m i jeżeli zarzu
ty co do tej rezolucyi będą usunięte, upoważniła 
go do wniesienia rezolucyi. — Dalej Koło posta
nowiło głosować w Izbie za rezolucyą, uchwaloną 
przez koinisyę budżetową na wniosek posłów pol
skich, a brzmiącą: „Wzywa się rząd, ażeby wszel- 
kiemi środkami starał się podnieść z upadku u- 
prawę tytoniu w Galicyi i Bukowinie, między in 
nemi przez słuszniejsze postępowanie przy kla
syfikowaniu zakupionych od producentów liści 
ty ton iow ych".— Uchwaliło także Kuło, po dłuż
szych rozprawach, rezolucyę wniesioną przez p. 
Chamca, „wzywającą rząd do zbudowania drogi 
bitej, łączącej fabrykę tytoniu w Jagielnicy z sie
cią dróg powiatu borszczowskiego". W reszcie roz
poczęły się długie rozprawy przy tylnie budże
towym o stemplach i należytościach. W śród tych 
rozpraw przedłożyli wnioski pp. Chamiec, Lewa 
kowski August, Chrzanowski, Grocholski i Żuk- 
Skarszewski.

We wszystkich tych wnioskach żądano całko
witej lub częściowej reformy mnóstwa zawikła- 
nych ustaw i rozporządzeń, oznaczających wy
miar należytości i stempli. Rozprawy te odro
czono do nistępnego posiedzenia, a streszczając 
dokończenie rozpraw podamy wnioski o ile nie 
będą cofnięte.

Telegramy „Nowej Reformy"
[_Z biura korespondencyjnego.)

Wiodeń, 9 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej prezydent gabinetu hr. T a a f f e  
oznajmił osobną notą, że cesarz na otwarcie wy

stawy przemysłowej naznaczył dzień 14 no*!9 
o godz. 3 po po łudniu , aby nie było żadne) 
przerwy w ważnych rozprawach budżetowych.

P. F ischer i towarzysze zainterpelowali rzą“ 
o budowę kolei z Hainburga do granicy kraju.

Izba po ożywionej rozpraw ie, 115 glosa®1 
przeciw 93 odrzuciła wniosek większości koini' 
syjnej, według którego miała być wyrażoną n»" 
g a n a  dla K o p p a  z powodu użytego przeci# 
Luegerowi wyrażenia „niegodne podejrzenia"- 
W ten spo.iób przyjęty został wniosek mniejszości 
komisyi, iż me ma powodu do wyrażenia na- 
gany.

Po załatwieniu tej sprawy przystąpiła Izba d° 
dalszej rozprawy budżetowej.

Wiedeń, 9 maja. Wiener Ztg. ogłasza, iż mi
nister handlu zatwierdził ponowny wybór B a r a 
n o w s k i e g o  — na prezesa i M e n d e 1 s b u r- 
g a  — na wiceprezesa krakowskiej Izby handlo
wo - przemysłowej.

Wiedeń, 9 maja Poiitischb Correspondens ot-zy- 
mała wiadomość z Sofii, iż rząd bułgaro • uwie
sił w czynnościach metropolitę iirnow skijg Al e -  
m e n t a ,  za otwarcie objawiane przezeń nieprzy
chylne usposobienie dla księcia Ferdynanda

Berlin, 9 maja. Przeszłej nocy cesarz miał się 
dość dobrze, ale przecież nie w tym stopniu, iak 
w nocy poprzedniej. Wczoraj wieczór gorączka 
była słabą, zrana. ustąpiła zupełnie. Wydzielanie 
się ropy było mniejsze, niż wczoraj. Siły ciała 
rosną. Lekarze pozwolili cesarzowi na krótki czas 
wstać z łóżka i przenieść się na sofę.

Londyn, 9 maja. L iberalny klub „ośmdziesię- 
ciu“ dał wczoraj ucztę n a  c z e ś ć  P a r n e l l a .  
Ten mówiąu o buli papieski ij przeciw metodzie 
postępowania ligi irlandzkiej ośw iadczył, że ka
tolicy irlandzcy nie pozwolą na to, aby dostojni
cy duchowni przepisywali im obowiązki polity
czne, dalej zapewniał, iż liga patryotyczna wy
trwa wiernie przy swym sztandarze. Zresztą — 
mówił dalej —  chociaż on sam osobiście nie ma 
nic wspólnego z m etodą postępowania tejże ligi. 
mimo to nie chce oświadczać się przeciw tej po
stawie, jaką 0 ’Brien, Dillon i inui katolicy zajęli 
wobec buli papieskiej,

B arcelona, 9 maja. Arcyksiążę Karol Ludwik 
obejrzał osobliwości Barcelony, wszędzie witany 
przez ludność okrzykami „Liech żyje". Na obia
dzie, danym przez austryacki kom itet wystawy, 
arcyksiąże wniósł toast ną cześć hiszpańskiej ro
dziny panującej, a hiszpański generał-kapitan — 
na cześć austryackiej rodziny cesarskiej.

Kursa telegraficzne.
W  m. ( l a l d z l a  w  i  4 n ń « k l * J

K ara w wsi.
dnia 9 maja 1888. s s s t r .

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . .
5 v/0 austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe .........................

Srebro ........................................................
2 0  to  tra n k ć w k i za  Bztukę .
Dukaty austryackie
Banknoty baifku uiemiec. za lo t) m

i i iłr <6-

78 95
80 50

i 100 80
1 93 55

871 --
280 10
126 80

Ta II 16 03Vą
y 93

0 2  |1 2 ’/s

Odpowiedzialny R sdaktor:
T a d e u s z  H o m a a o w i e z ,  

Wydawoa: D r .  L e s ł a w  J ł o r o i i s k l .

Rubryka „N adeełane" nie pochodzi od Redak- 
c y i, k tó ra  też  żaanej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Dr. Kazimierz Zgórski
o r d y n u j e  w t e g o r o c z n y m  s e z o n i e

w Żegiestowie
jaku lekarz zakładow y. (730 3 -12 )

NADESŁANE.

Dzisiejsza część inseratowa zamieszcza ogłosze
nie znanego Domu Bankowego w H am burgu : 
Valentm i S k a , dotyczące najnowszej loteryi 
ham bargskiej, na które szczególniejszą uwagę się 
zwraca. Niu chodzi tu bowiem o prywatne przed
siębiorstwo, lecz o loteryę państwową, przez rząd 
przyjętą i potwierdzoną,

K ra k s a ,  a aut 0/5.
 (Bss biasąsego knpona.)

Kuble papierowo rosyjskie . aa 100 rubli 
Werki ni«Bii*okie . . .  za 100 mar.
«0-ło frankćwka s ł o t a .................................
6% Pożyczka krajowe galio. za złr. 100 
•*/, £  1 użyeska krajowa galio. „ „ 100
5 % Obligaeye indemn. gal. za zfr. 100 k. m. 
f1/ , *  Listy iastaw Boakn kraj. za z/r. lOu 
6% >1 Lig kuinoaaliiS . . . .  I Emis. 
4% Listy seitaw ns Tiw. kred. siem.
4%
4*/.%
5%

6 %

4% Ukwidae.

II Em.

„ sirem. 10*  
„ „ swr. ta 40 lat

Kril. Pol. ta rubl. 100 
.  „ 1 .  . 1 0 0

Lw SW f t f n la  7 ,3 .
( l at  mażącego kuponu.)

Akcje Banku lup. gal (dywid.) na złr. 200 
5 *  Listy saat. Tow. kred. siem »a iłr. LOO
4 V ,% ....................................   - 100
4% „ ■ .  .  okr Bu ,  100
4*/i £ Listj tost. Banku kra. „ „ 1%
4% Lutj tusŁ. Lanku kipoŁj gai. „ „ 100
5 % ObiigauTe lUdonm. gaua. za zł. 10O m. L. 
b1 , t  Obfigaćyo pożyotki kraj. za złr. 100

*  Obiif. o n u  Banku krij. . .  100

880 -  
1U0 70 
03 BO
91 -
92 -  
97 -6

102 25 
89 BO 
09 50

Płi-aą żądają

104 60 105 50
62 _ _ 62 40
10 10 06

89 60 90 60
lo s — 108 —

92 — 93
99 50 101 —

y« 75 93 75
90 BO 92 —

93 76 94 V
iOO bO 101 60
10G 30 101 30

97 5 98 50
99 30 ICO 8"
89 6 '1 91 —

286 
101 80 
94 60 
92 -  
91 -  
98 90 

103 bO 
90 75 

101 —

W arszaw a, dn ia  7/3.
(.Baz bieżącego kuponu.)

5 *  Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4% Listy likwidacyjne . . „ „ LOO
6 >  Luty zast. Warszawy I Em. „ „ 100

- n „ II „ „ „ 100
» - „ III „ „ „ 100

6% - ■ „ IV „ „ „ 100

Wiedeń, dn ia  7/5.
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego :uponu.
6 *  Renta a u itr  papier, ab 16 *  sa  złr. 100
5 *  „ „ srebrna „ „ „ 100
4 *  „ „ słota . . . „ „ 100
6% * .  papier, o w a  „ „ 100
4 *  Losy z r. 1854 na 260 złr. ab 20 % za 100 
6 *  , „ 1860 „ 600 „ ,, .  100
6 >  „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 bez *  oałe „ „ 100
„ „ 1864 bez *  pół „ „ 100

Obllgacyo korony węgierskie],
4 *  Renta złota na 1000 złr. za złr. 100
5 *  „  papierowa . , . „  „ 100
5 % Obi. w.Ostb. z 1816 w zł. a o lO *  eeo.lOJ 
Pożyczka prem. w„g. po 100 złr. „ „ 100

.  „ „ 60 „ „ „ 1 0 0
4 *  Loży Cisaćzkie > Tbeiee Reg.) „ „ 100

płaoą żądają

100 7 
89 90
99 71 
98 60

78 95 
80 60 

109 9K 
93 40 

131 50 
133 20 
136 26 
168 — 
168 -

r? 35 
86 75 

114 60 
122 -  

122 -  

124 45

100 90 
90 t  

100 16 
99 26 
98 30 
98 15

79
80 

110
93

132
13.4
139
16s
168

97
81

116
122
122
126

Obllgaoye Indemnlzaoyjne.

5%
6 *
5%

10* Buków.
Siedm.

„ .. 7 % n Węgier.

Różne Inne poźyozkl.

bjb Pulyotka „  z 1878 
s *  Saitaka pc t. pr. po 100 fran ., 
0 #  Loży tureokie pr. 400 „ ,

4
5% 
5% 
5%

3* 
4% 
41/.
5 V 
**/.

- 4*
60 
60

Listy zastawne.

*  Bank krajowy galioyjiki za
„ obi. komun. „

Banku bip. gal. z vv> pr. „ 
„ „ 40-ietnie . „

% Boden-Oradit ailgem. dat. „ 
Boden-Credit ailg. ost z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

» n n „ »
Gal. Tow. kred. ziem. stare „

*  Banku austro-węgiersk. „
» n n n

Banku hip. węg. z premią ,

płaoą żądają

100 rn.k. 102 102 70
100 101 60 102 5"
100 104 2 104 75
LOO Ił /) 106 105 80

sztukę 1 118 60 119
1 1°5 50 106 50
1 31 75 32 26

W 1 20 75 21
'

złr. 100 92 92 75
100 99 6 101) 50
100 1 0 50 101 10
100 97 76 98 60
100 100 60 L>1
100 102 bO 103 __
100 89 25 88 6
100 33 85 4
100 100 90 101 40
100 DJ 10 101 70
100 ido 10 100 60

■ - 100 1)5 105 50

Obligaeye pierwszeństwa kolei

5 *  Albrechta na 300 złr. za 100
5% Ferdynanda półnoo. na 300 „ „ 100 
4‘/ i *  Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100 
6 *  Koszyoko-Bogum. „ 2U0 „ „ 100
4 *  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 1 0 *  „ 100 
4 *  Lwów -Ozern. z 1884 na 300 złr. „ 100
4 *  Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
5 *  Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3% Lomb. (Siidh.) na 500 fr. za sztukę 1 
5% Przem.-Łup. I. Ein na 200 złr. za 100
5 *  Nordosty . . .  „ 300 , „ 100

L o s y
Budap. losy Bazylika a* 
Kred. dla handlu i przern. i
Klary ................................
4 *  Tow. żegl Dun. ab 10*

Rudolfa
Węirier.

płaoą żądają

98 50 99 50

98 70 99 ?0
•09 80 101 40

9 75 80 26
88 50 89

126 - - 120 —

98 — 98 50
144 25 144 76
98 60 99 -

96 80 97 30

6 z’r. w. a. 8 90 9 20
100 złr. w. a. 178 25 178 7b

40 „ m. k. 55 - 63 —
100 „ w. a. 118 - 119 -
20 , w. a. 19 25 i 9 75
40 „ w. a. 67 — - • —
10 „ w. a. 17 20 17 40
6 „ w. a. 11 70 12 .

10 „ w. a. 20 26 20 75
2d w. a. — — 35 —

100 „ m k 137 60 139 -
60 „ w. a. 70 60

O aiat
d yw id .

6 -  
6 — 

13 — 
1 8 - -  
30- 
39-80 
1 2 -  

21 - —

1 0 -

7 35 
13-60 
7-94 
9-60 
994  

27 fr.
1 fr. 

16-87

Akoye bankowo.
Anglobonk . . . .  na 200 
Bankrerein Wiener . „ 1 0 0
Kredyt, dla handlu i pra em. „ 160 
Kreditbauk węg. ailgem. „  200 
Laenderbank . . . • „ 200 
Austro-węgierskib • • „ 600
U n io n b a n k ..........................   100
Galio. Bank hipoteczny. „ 200

iłr.

Akoye kolejowa.
Alf«ld-Fiuma . . . .  na 200 
Ferdynanda Północn. . „ 1050
Karola Ludwika . . . „ 210
Lwowsko-Czerniow-Jassy „ 20u 
Koszycko-Bogumińskie . „ 200
R u d o lfa ................................. „ 2 0 0
Siedmiogrodzkie . . . „ 200
Staaiseu»c]hahn . . . .  200 
Lombardy (Sudbahn) „ 200 
Żegluga na Dunaju . . „ 600

iłr.

W a l u t y .
Dukaty pełne ważae . . . .  za izujnę
20-to F r a n k ó w j ............................,  „
20-to M arków ki......................................   ,
Póf-lmperya y rot. jpełne ważne „ „

Funty sz te r lin g i......................................   „
banknoty w ło s k i e .................................   „
Ruble papierowo . . aa 100 auak

płaoą

105 2K 
88 '6  

280 80 
280 2f 
214 76 
874 -- 
202  6<

176 - -  
2 5 02 -. 
204 25 
214 
143 
186 
174 
230 61 

76 90 
865

żądl- j ą

107 75 
90 - -  

281 — 
280 75 
i  I o 25 
876 — 
203 - -

176 Bi
Z 6 0 8 -  
204 75 
214 40 
144 —
186 76 
175 — 

D231 - -  
7 7 20 

367 -

5 95 
10 03 
u  43 
10 36 
12 66 
49 -O 

104 75

B 97 
10 06 
12 45 
10 38 
18 70 
49 80 > 

Iu5 -

J A M Ó B  I I O C H N T 1 M ,  K a n t o r  w y m ia n y  w Krakowie, Rynek gł. linia A— B, kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akeye, listy zastawne, losy, monety po najprzystępniejszych 
oeuaob. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostareza nowe arkuize kuponowe. Zlecenia uskutecznia odwrotną pocztą
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A « A * T J V  T O W A R Ó W  B Ł A W A T A 1 C H  I K O A F E K C A J  D A M S K I C H  I .  S O B O L E W S K I E G O
w  K r a k o w i e  otrzymał i poleca w wielkim wyborze gotowe Okrycia, Paletociki, Suknie, Płaszczczyki od kurzu i deszczu.

Pracownia przyjmuje zamówienia na konfekcye i wykończa starannie na czas oznaczony. 384 10 20
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P R O S P E K T .
Czteroprocentowa gwarantowana pożyczka priorytetowa w srebrze

P ierw sze j w ęgiersko-ga licy jsk ie j ko le i żelaznej.
Emlsya z ro u u 100*7

v  nominalnej wartości 13.000.000 zlr. a. w. srebrem.
Oprocentowanie i araortyzacya zapewnione przez podwyższenie ogulnej gwarancyi rocznie o kwotę

zlr. 481.410*60 ze strony cesarskiego austryackiego Rządu, a 
złr* 912.903*80 ze strony królewskiego węgierskiego Rządu.
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S U B S K R Y P G Y A
ua 13,569*800 złr. austryacką walutą w srebrze tej pożyczki.

Ustawą z dnia 13 czerwca 1887 Dz. u. p. Nr. 77 zapewnił Wys. ck. rząd austryacki Pierwszej węgiersko-galicyjskiej
przestrzeni tej kolei 

i araortyzaoyi eztcroproeen-
knlPi nodwvższ'eniB” gwarantowanego jej Dotychczas przez skarb rocznego dochodu czystego z austryackiej 

IT t . a z ł r .  4 8 1 . 4 1 0  z łr .  6 0  austr. waluta w srebrze potrzebną do oprocentowania i araorl 
,, kwo ę u pużyeżki priorytetowej w nominalnej sumie złr l l . i OO.  00, spłacalnej w 75 latach. Nadto na podstawie artykułu 
YYYiiMicinwi/ z r 1887 Królewsko-węgierski rząd zapewnił podwyższenie dotychczasowego gwarantowanego roezuego dochodu czystego  
XXXIII. usia y ^gtrzeni te j  k o le i  o kwotę roczną z ł .  9 3 . 9 0 3 * 8 0  a. wal. w srebrze, potrzebną do tak samo oprocentowanej

u

oprocentowanej 
w nominalnej sum ie złr. 2 ,200 .000 . Gdy ze strony obu

Od sta rocznie w efe 
stycznia i 1 lipca

teiową w ugu .^ j ^ 1 "  w ti p0 200  złr. austr. wal. srebrem opiewających na okaziciela, 
wych obhgacyj pi y nv,liffacvi. stosownie do swej wartości nominalnej, będzie oprocentowaną po cztery i 

Każda z |  ^  j j ^  w którym przypadnie jej spłata, a to w półrocznych ratach dnia 1
ktywnej i “onec'ie sr® odsetków nastapi do rąk okaziciela za zwrotem odpowiedniego kuponu procentowego, 

dołu. Wypłata tyc nT,]j,™Wvi* beda spłacone, na podstawie dołączonego do każdej obligacyi planu amortyzacyjnego w peł
W szystku t>8. .QQ Zi r austr. wal. srebrem w przeciąga 75 lat, licząc od 1 października 1887, przyczem jedna!

nej wartości nominalnej P? spjacania każdego czasu.‘także większej ilości, niż z planu um oizenia rocznie przypada.
Towarzystwo zastrzega p 0nt ów j sp ła ta  w y|0sowatiyuh obligacyj nastąpi bez trącenia jakichkolwiek poda-

W ypłaia zag* j  ^  inayCh kwot, w głównej kasie Towarzystwa we Wiedniu lub w miejscach wypłaty, które ką
tków, nale J «' ® , publicznej bedą podane.
żdoczesm e do .viaaom^ ^ płatę odsetk(>w j kwot amortyzacyjnych wspomnianej .P o ż y c z k i  p r io r y t e t o w e j  ręczy cały
nr7A7 r ” a Austryacki i Król. węg. Rząd gwarantowa 
E v  i nieruchomy majątek kole, tego Towarzystwa.

zpieczenia tej pozyczki zostało wpisa 
^  w bezpośrednio po pożyczce priorytetowej

tej pożyczl l ^  z êd ,K)c"zonetnporyczkT priorytetowej węgierskich kolei' żelaz. z roku 187t> w kwocie złr. 4 2 0 .0 0 0  austr.
Węg. f allCyJ | kutec’rilony został stosownie do artykułu I. ust. węgierskiej z r. 1868 i artykułu LXI. ust. węgierskiej z r  1881.

a
m

Za Z c ł S k M  Vro|atwęgdSRządWgwarantowany czysty dochód roczny lińij kolejowych Towarzystwa, jako też cały ru
A U S try a irR I  łn r tf t  T A U #o .*™ etw n
ruchomy mająt
i zabezpieczeni 
[iii, a to w  bez 

w centralnej 1 
jską kolej ze zd

wal. złotem^uskute^nion^ czt eroprocentowej srebrnej pożyczki priorytetowej Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei

nierucnomy mdH p0Życzkj zostało wpisane prawo zastawu do hipotecznej księgi kolejowej, sporządzonej dla au- 
L)l^ zaoezp e . . e d ‘jJ p0 pożyczce priorytetowej II. em isyi w kwocie złr. 3 .1 3 0 .2 0 9  aust. wal. srebrem ; wpis zaś

stryackiej lim , a ^  księdze grantowej w Budapeszcie, a mianowicie bezpośrednio po udziale przypaaającym na Pierw szą  
;yezki w j /  : nriorvtetowei

m

W

gi

3i l

i
i ii
i
i i
i
l i

w sumie 13,569-800 zlr. austr. wal. Emisyi z r. 1887, odbędzie się __________

w sobotę dnia, ±2 maja 1888 roku
WE LWOWIE: w c. k. uprzyw. galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym,

W OZERNIofwCACH: j we filii c. k. uprz. galicyjskiego akcyjnego Banku Hipotecznego,

w f^ E D N I U ^ w niż. austr. Towarzystwie eskontowem, w tegoż kantorze bankowo-wekslarskim,' 
w anglo-austryackim Banku i jego kantorze wekslarskim, 

iń minAPESZCIE: w Węgierskim Banku eskontowo-wekslarskim,
W uuu/tr w peszteńskim węgierskim Banku komereyalnym,

” w Połączonej Budapeszteńskiej kasie oszczędności główn. miasta,
” ” w Filii anglo-austryackiego Banku,

u# PRADZE: w czeskim Banku eskontowym,
"  w Filii anglo-austryackiego Banku,
" p frn IE : w Morawskim Banku eskontowym, 

w Filii anglo-austryackiego Banku, 
m  r iiA C U - w Styryjskim Banku eskontowym,
”  " i c u :  w Banku dla Górnej Austryi i Solnogrodu, 
w  trYJESCIE: w B«mca Commerziale Triestina,
”  w Filii anglo-austryackiego Banku.
” nastapi w zw ykłych godzinach urzędowych pod następującemi warunkami :

Subskrypoy* naStąpi na podstawie formularza d ekoracyjn ego, którego dostać można we w szystkich wyż w ym ienio

nych m iejscachbsubskryPcyjnych- Każda z tych i l l S t y t u c y i  ma praW0 W e d i u g  w ł a s n e 8 °  uznania oznaczyć w ysokość kwoty przy

ewentualnej ^ " ‘^akrypcyjna ustanawia się na zlr. 8 8 ;» *  austr. wal. za każde 100 kapitału nom inalnego, łącznie z 4 %  
ndopiira. ■ Ceno dnia  ̂ styeznja do dnia odbioru. . . .
oaseiKami bieżącym gkrJpCyi ma w wysokości ^  kwoty nominalnej, a m ianow icie: albo gotówką, albo
w takich według kursU dziennego obliczyć s ię g a ją c y c h  papierach, które dotycząca subskrypcyę przyjmująca inslytucya uzna

za dopuszczane. ya kwot 8uskrybowanych nastąpi o ile możności zaraz po ukończeniu subskrypcyi, o czem się subskrybu
jących • a 6 n W razie redukcyi kwoty subskrybowanej zwyżka kauuyi zostanie natychmiast zwróconą. 

wJa p .zyznaue obligacye mają subskrybenci najdaUj do 30 czerwca 18ó8 odebrać.
W Ino jednak subskrybentom przyznane im obligacye w przeciągu powyższego terminu odebrać także częściam i. Po 

zupełny HKorZ® złożona kaucya będzie wliczoną, ewentualnie zwróconą.
AL]-1 ftCye mają być tam odebrane, gdzie je subskrybowano. 

lg W ie d e ń  w  m a ju  188S-
Niższo austryackie Towarzystwo eskontowe.
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Dra ANJELAZakład wodoleczniczy
Zuckmantel

(na Szląsku adstryackim).
M e d .  J D r .  T T r b R g o i i e Ł

ordynuje 632 11 O
od I kwietnia do 15 października b. r .

i
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y i c T O R i A : 

P ól  miliona
jest w najkrótszym czasie i tylko z ma
łą wkładką w rajnowszem przez państwo 
Hamburg poręuzonem wleikiem miliono- 

wem losowaniu do wygrania. 
Loterya ta zawiera 9 5 .5 0 0  l o a o n , z 

których 1 7 .8 0 0  w y g r a n y c h ,  zatem 
połowa losów wygrać musi, między któremi 
znajduje się główna w szczęśliwym razie

500.000 marek w złocie
szczegółowo :

1 Premia 3 0 0 .0 0 0  mrk.
I  wygrana 2 0 0  OOO „
1 wygrana 1 0 0 .0 0 0  „
1 wygrana 0 0 .0 0 0  „
1 wygrana 8 0 .0 0 0  „
1 wygrana 7 0 ,OttO „
2  wygrane po 0 0 .0 0 0  „
1 wygrana 5 5 .0 0 0  „
1 wygrana 3 0 .0 0 0  „
i wygrana 4 0 .0 0 0  „
X w i  grana 3 0 .0 0 0  „
7  wygranych po 1 5 .0 0 0  „
1 wygrana 1 2 .0 0 0  „

2 6  wygranych po 1 0 .0 0 0  „
5 6  wygranyeh po 5 .0 0 0  „

l i r o  wygranyoh po S .O oO  „
2 5 7  wygranych pr 2 .0 0 0  „

2  wygrane 1 .5 0 0  „
3 1 5  wygranych po 1 .0 0 0  „
8 3 0  wygranych po 5 0 0  „

3 0  0 2 0  wygranych po 1 4 5  „
1 5 .9 0 0  wygi. po 21 O, 150, 124, 100 m. 

Wygrane w ogólneej kwocie :
9  milionów 4 7 8 . 2 9 0  mrk.
w zlocie wylosowane będą w 7 po sobie 
następ, ciągnieniach , na które kosztują :
I cały oryg. los I kl. 6 mrk. albo zł. 3 50.
I połowa or. los I kl. 3 mrk albo zl. 1-75.
I ćwiart. or. los I kl. 1-50 m. albo cnt. 90 

Prawdopodobnie zapas oryginalnyah lo
sów zostanie szybko rozedwytany , upra
szam dlatego o łaskawe zlecenia wraz z 
Kwota jak najspieszniej, najpóźniej jednak 

d o  1 5  m a j a  1 8 8 8 .  M l  
Wszystkie zlecenia będą wedłup zwy

czaju z największą star&nnoscią załatwia
ne. Każdy obstalowujący otrzyma, prócz 
oryginalnego losu państwowego, także plan 
losowania, zaś po ciągnieniu urzędową 
listę wygran/ch. Wypłata wygranych na: 
stępuje natycnmiast przez zaana od dawna 
biuro lo teń jne i bankowe 7&d 2 2 

A. Osiu,kow8l;i, 
HAMBURG, Waltntinskamp, 84/86.

Mieszka nie
p u r t e r o w e ,  b a r d z o  s u c h e ,  o 6 lub 7
pokcjaoh , z przedpokojem , z dużą werandą , z 
ogrodem lnb bez , na żądanie ze stajnią i wo
zownią, przy ulicy Ki . mnlickioj, Nr. 3 8 , jest 

od I lipca do wynajęciu.
Bliższa wiadomość u portyera. 713 4 4

Willa piękna
z ogrodsm kwiatowym , w śródmieściu . 
tuż przy plantach, wolna od podatku 

każdego czasu do sprzedania.
W iadom ość  w A d m in i s t r a c y i  , N o w e j 

keform y“. 731 3 OI!
D n p n i § ’ a

z dwoma bulierami, komple
tny, 1 0 9 D  m., paleniska 
w zupełnie dobrym do uży
cia i ruchu stanie, jakoteż 
prawie nowe Rezerwy do 

sprzedania. 
G u s t a w  S t i r t e r ,

728 5 14 W i e d e ń ,
I. Eschenbachgasse, 10

f Magazyn Mód I 
* A ZAWADZKIEJ 1

u l i c a  G o łę b ia > 1 4 ,  I  p i ę t r o ,  
podaje do wiadomości, iż został za
opatrzony w znaczny wybór naj- ^  

świeższych A
kapeluszy i modeli |

na sezon lutni. 697 4 4 $

Dla P. T. P rzem ysłow ców  i Kupców.

L. Ringler, Wiedeń,
I . ,  L ieb iggasse , 4, 59u 4 37 

hurtowny handel farb ziemnych i olejnych , la
kierów, pokostów i przetworów c h e m ic z n y c h .  
Export i import gąbek wszelkich gatunków, 
import i fabryka korsów. — Cenniki n a  ż ą d a n i e  

opłatnie Korespondencja polska.
Masy i lakiery do zapuszczania podłogi,

M A . S Ł O
d o . k o n d ł e  k u c l i e u n e  po 4  z ł r . ,  n ie *  
s o l o n e ,  d e s e r o w e  p o  4  z ł r .  5 0  c i .  
W 5 -> k il. p a c z k a c h  z opakowaniem i opła
tnie rozsyła Z a r z ą d  d 6 W  N o w e  S t o l o  

p o d  S t r y j e m .  557 9 O

Kamienica dwupiętrowa
w Krakowie, dobrze rentow na, w połą
czeniu z parcelami budow lanym i, jest 

z womej ręki ao sprzedania.
Bliższa wiadomość : pan Kwiatkowski, 

kasyer przy kolei państw ow ej, Zacisze, 
5, od &— 12 godz. przed połud. 7-ii i 3

Kamienica I piętrowa
p r z y  u l i c y  i w .  K r z y i a ,  j e # *  d o  

s p r z e d a n i a .  426 8 O
K apitał potrzebny 9 — 10000 złr. 
Wiadomość w Adm. „N. Reform y1*.

i

od
Koszule męskie

białe i kolorowe, la  X z ł .  
8 0  c „  Ila z ł r .  1*20.

Sukna na zarzutki
piękne, modne keiory, od 

z ł r .  2*10 do 6.

Kaftaniczki
z surowego płótna , chifonu 
i rouge , 3 sztuki z ł r .  3.

c c
L .
O

S *-

koszule dla robotników
1 dobrego oxfordu, 3 sztuki 
___  3 z ł r .

Koszule i kalesony
citpłe, wełniane, syst. Jagera 

i sztuka z ł r .  3*50.

Fartuszki damskie
z oxfordu, kretoDii i płótna 
surowego, 6 sztuk złr. 160.

Q3 S  « 
■—  &
5=

Kalesony
barchan., płócienne, 3 sztuki 
la złr. 2 50. IIa złr. |-80.

Koszule normalne
wyciągające poty (1 koszula 
lub 1 p. Kalesonów), 2 Zfr.

Damskie pończochy
białe lub kolorowe, 6 par 

1 z ł r .  50  o. f
O

c a

*
c c
U J

^  o•V P*

S-«
SB Q
S I

H 1 m

Czapki pluszowe
ua ^mężczyzn i chłopców, 

6 sztuk z ł r .  l-2 u .
Bielizna kauczukowa

2 pary manszetów, 2 stojące 
i 2 leż. Kołnierzyki złr. 2 Ś0.

Damskie pończochy
jedwabne (pet wyciągające) 

6 par 1 z ł r .  2 0  c t.
8 z k a  r p e t k i

robione, białe i kolorowe, 
6 sztuk z ł r .  1*10.

Sukno Kam m garn
na ubrania męskie, w mod. 
deseń., 6 5 mtr. z ł r .  3 .

Chustki Mohaik
różno kolorowe , 3 sztuki 

z ł r .  1*20.
co £ t
U l v

Szkarpetki
wyciągające pot, jedwabne, 

12 par z ł r .  1*20.

Koszule damskie
chifonu, haftowane, 3 sztuki 

z ł r .  2*50.
Chustki fularowe

w pięk. deseniach, 6 szluk 
z ł r .  1*20.

SC fe 
■ .
■ c o

Pledy podróżne
3 50 mtr. długie, 2 60 mtr. 
szer., sztuka z ł r .  4*50.

Koszule damskie
z silnego p łó tna , ząbkami 
obszyw., 6 uztuk złr. 325.

Jersey kaftaniki letnie
czyst. weł., w róż. kol. 1 szt 
gład. 2 50. tam birk . złr. 4.

p

Sukna na ubrania
modne, 3-10 mtr. szerokości, 
la złr. 5 50 Ila złr 3 70.

Gursety nocne
z chifonu, ozdobnie ubrane, 

3 sztuki z ł r .  3*80.

C h u stk i do nosa
z kolor, brzegam i, 1 tuziu 
damsk. 1 złr., męsk. złr. 120.

W z o r y  d a r m o  V o p ł a t n i e . 256 13 26

799 1 2

Anglo-austryacki Bank.
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EKSTRAKT SŁODOWY
wyrobu

J .  T r ą t o o z y ń a Ł i e g o
w  W iniarach pod Kaliszem

ja' o środek leczniczy w kaszlu i innych choro
bach piersiowych, wyp obmłauy w swych skut
kach przez lekarzy i chemików, n< wystawach
Przemysłowo-Rolniczej Warszawskiej i Krajów1 j 
Krakowskiej zaszczycony medalami, oraz na 
Wystawie H^len^znej w Warszawie listem po 

chwalnym. 13 44 o
Cena 60 centów.

Dostać można we wszystkich aptekach

M o l '  no 8tara> sprowadzona wprost ze źtó- 
I T I a l c iy c t  dla juko najlepsze i naskutecuiej- 
sze wino, jest do nabycia po 2 i 1 zł. butelka . 
w aptece pod „Złotyn słoniem" Henryka Blumen- 
feldr we l.wowie. 98
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Plac budowlany
w śródmieściu położony o powierzchni 

i  8 0°D , jest do sprzedania.
Bliższa w iado m o ść  u w łaśc ic ie la  Hotelu 

Narodowego w  Krakowiu. ,<733 2 3

W  Krynicy
w sa m ym  Zak ł adz i e  j e s t  dom gościn* 
uy o 24 num erach z kom ple- 
I dem urządzeniem  wewnętrz-
uem i p i w n i c ą ,  z p rzy l eg łym placem 
bu dow lan ym  i ogrod m, z b u d yn ka m i  
gospodar ski emi  z wolnej ręk i do 

sprzedania.
Wiadom ość  u p. Romana Muramego 

w Krynicy. 7)6 5 6

Folwark
H o r u O  c * e

obejmujący obszaru 262 morgów, z tego 
łąk 24 m org i, z obsiewami ozimeini i 
jaremi . do wydzierżaw ienia od 

24 czerwca 1888 r. 
Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udzie

la Zarząd  ddbr Iflińyiiieckich 
poczta i telegra! Miżyniec. 748 2 3

Sukna
. J e d y n j  s k ł a d  gwaran-
jak : P c r u T l e n  , T t t f f e l ,  towanyeh ezysto wełnianych
l i b e r y j n e  i d l a  s t r a ż y  1 i V a ł a r v i
o g n io w y  , : i  ,  oraz wszelkie # I H l I l w I  | f  J

uniwersalnych
tbwfSr.W modnych. zdatnycn n. bielieliznę wełnia-

d o b r e  gatunki Wzory do obejrzenia przesyła n 9 , ua euknie do żałoby, dla
opłatnie. — Bogate zbiory 0 0P'i^w * suknie męskie,

h o  r r l7 n  ( s j e    _ . , na suknie podrożne i do polo
D a r a z o  T a m o , p r ó b e k  dla panów majstrów wania i t . p. z fabryki A .

krawieckich n i e o p ł a u i i e .  Z i n e r  A  8 .  T n g e n d h a t ,
Bielsko. 598 7 O

Fabryczny skłaa „mm weissen Lamm“ w Bernie (Morawa).

J  % \  I H I A T O I I  I C K
we Lwowie, ulica K opern ika, Nr. 3 , w Krakowie, Sukiennice , Nr. 20, 

w C zerniow cach, Rynek, Nr. 2,
poleca swojego wyrobu

z n a k o m ite  ś r o d k i ,  odetzezegó liiione  7 -m a  m e d a la m i za* 
s ln g i  i  2  d y p lo m a m i n z n a n ia  n a  w y s ta w a c h  k r a jo w y c h

i  z a g r a n ic z n y c h .

Q o l c o m  H o  M o i # l x a  słynny ren środek używa się od niepamiętnych czasów 
D d I S d l l l  U d  H l C l \ P d  do zachowania pięłinośoi, świ iżości i delikatności cery.

Słoik 4 złr.

Ziółka wschodnie do naparzania twarzy, 5 0  cent.

f H i r o r i / n a  ł r o l l ł n w a  preparowana nad kwiatami konualiowemi do knnser- 
U l b  r i l l l a  t U t » C l U 3 ł d  wowania twarzy. Flakony po 3 0 ,  5 0  c .  i X z ł r .

chroni od imarszczek i węgrów. w jgtaa'.* na- 
skórek. Flason S u  c t .  97 (il u tA .

* * * * * *  y m » 8 i * * * * * * * | * * * * * * * * *

l l o n V a k A  110 m>cia twarzy 
A J skfti ek Platon !
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Za duszę ś. p.

Wiktora i Anieli

Owczarkiewiczów
oraz s)E  i

Edmunda Owtzarkiew icza
zmarłego w F ilad e lfii,

odprawi się

Nabożeństwo żałobne
w kościele 00 . Reformatów dnia 12 maja 
w so b o tę ' o godz. JO rano, na któr# po
zostałe córki i siostry Krewnych , Przy

jaciół i Znajomych zapraszają.

B O H E B H I D
( S t y r y j s k i  Q - e . B t i . l i x J  772 1 2

r o z p o c z ę c i e  p o r y  k ą p i e l o w e j  d u i a  1  m a j a  b .  r .
I Połud (pjoiąg pospieszny z Wiednia 8’/,, z Tryestu 6 godzin) silne cieplice
od 3# do 31° R., codzienna ilość wody 20.000 hektol., szczególnie skuteczne w gośćcu, 
uierpieniaeh nerwowych , reumatyzmie, porażeniach , osłabieniach . chorobach kobiecych, 
wsirymaniu menstruaeyi, zastai sał. wypocinach , chronicznych nieżytach , bólach kości 
i Siawów itd. W danych razach uzupełnia się kuracyę /.a pomocą migsienia nlbo elektry- 

, cznością. Wielki basen, gust. urządz. kąpiele oddz.elne i wannowe, wygodne mieszkania 
^w maju i w ześniu ceny o ‘/s taniej) dobry wikt, urocza okolica górska, rozległe cieniste 
przechadzki nowo zbudowany wjaociąg, chłodnik. Lekarz kąpielowy Dr. H. Mayrhofer, 
operator z .\iednia (od połowy kwietnia do początku maja w Wiedniu, I. Krugerstrasse 13). 
Obszerne prospekta z cennikiem darmo i opłatnie przez Dyrencyę kąpielową w Romarbad 

(Untersteiermark). Oa J maja stą'e pociąg pospieszny dzienny w Róinerbad.

Trzeba czytac i zdumieć &ię!
Skutkiem zastanowienia pracy w pewnej wielkiej fabryco zegarków kieszonkowych, której 

jestem jodynym zastępcą, zostałem upoważniony wysprzedać za każdą cenę omy zapas doskonałych

E r  Z e g r a r l Ł ó w  I t l e ^ a o i i K o w y c ł i  ^
uczni,iw a/i- n" i u" z" , .  -  i ‘ dfetog0 »przedajs od dzii Jobrze Idący p i ę L D j  zegarek Kieszonkowy, w ko-
3  norm alnych.życzy  sobie przyjąć I p e r c i e  z  iu i l to w fc ..C r fO  z ł o t a  za bezcen) tj. A x * r . g o  c t . ,  a oprócz tego każdy za-

,n i 'vs.1' ®!? ,' m°głby byc pomocnym I mawiający, powołujący się na niniejsze ogłoszenie, ot.zyma do każdego zegarka przepyszny, do- 
w gospodarstwie Lh iby za najskrcmniejszem brze p o z ł a c a n y  ł a ń c u s z e k  x  k k a m e n t a u -  Do nabycia za pobraniem przez Wiedeński 

wynagrodzeniem. 793 1 2 skład komisowy zógtrków, &, U l o d e k ,  W ir  j ,  I z ,  Schreigasse, Nr. 9/N. 779 1 3

I .  K oncesjonow any  

1polecony przez kruk Towarz. Lekarskie, a j>od 
dozorem władz sanitarnych

T j .  «T. K u b i c k i e g o
weterynarza miejsk. i duecnta w e te rjn jm  

rozsyła
świeżą i pewną kiowiankę

zbieraną 2 razy w tygodniu.
C e n a  f lo l i  8 - 1 0  p u s t u ł e k  1 z ł r .

732 3 15 Lwów, ulica Batorego, 7.
Skład wj Lwowie w aptekach pp. Mikolaseba, 

Piepesa , Kochanowskiego i Wiewiórskiego ; w 
Krakowie pp. Redyka, Siedleckiego i Stuckinara.

Nauczyciel prywatny

r- l4

A d r e s : A. 2 B. poste r e s ta n te  Kraków. |

Ś w i e ż ą  w o d ę

„ C Z I G E L K A “
ze zdroju Ludw ika, zaliczoną do 
najsilniejszych w Europie szczaw  
słono-alkalicznych, jod zawierają
cych. rozsyła g ł. skład eksportow y

Aloizy muszyński
w Grybowie. 7d 1 j2

Hotel Dooau
" W ± e ł x ,  775 1 10 

Taborstirasse, 3fr. 49.
Nowo otworzony, bardzo wygodnie u- 

rząd/.ony. Cena pokoi od 80 ct. Śniada
nie : kawa z chltbem 20 ct. Kolej konna) 
i omnibu> od tiotsl® Usługa także polska 

Józ&t MoMk. Hótelier.

B łB .1 Towar, który się nie podoba, przyjmuje się franco napowrót bez przeszkody.

TŁ  powodu uwinięcia

handlu korzennego i składu win |
pod  firmą ^

A. Biasion w Krakowie (Rrzysztofory) |
nastąpi tlnla 1 1  miaja to. r.

zupełna wysprzedaż towarów i win
_ ze zniżką itd°/0.

$  Równocześnie zostaje zniesionym tak b iłe t ju k  i wydawanie potraw gorących.

Dla w ysprzedaży hand el otwarty 781 3

od godziny IO rano do 3 po południu.

$

'-<’t  M o l i k ,  Hotelier.

Do sprzedania
realność w Szczawnicy!
składająca się z domu m ieszkalnego, 
pięknych budynków gospodarczych  
i kilkunastu morgow gruntu, tudzież | 
grunt budowlany w bliskości dwor

ca gościnnego.
W iadom ość: M. N. poste rest. 

Szczawnica, 767 1 b |
Poszukuje się

fachowego garbarza
j tko wspólnika z parotysięcznym  k ap ita 
łem do założenia i prow adzenia, m Utj 
garbarni w bardzo korzystnych warunkach) 
miejscowtah. Zgłoszenia pod adremem :
W. B. poste rest. w M ikulincach. 780 l |

Do dworu w Galicyi, niedaleko) Tar
nowa, przy kolei i szosie, potrzebna zaraz 
G O S P O D Y J f l ,  czyli klucznica, w . , 
mło (iszym, względnie w średnim  wieku, J "  
panna Jub wdowa bezdzietna, biegła w 
wsz^l. gałęziach gospodarstwa douow  ^  
wiejskiego. A dres: J a n  S m o l l p  . d. 
poste lest. N ę d z .n z o w .  • * J

i w o w n c z
/ukłuli zdrój owo-kąpielowy 

w Galicyi, stacya kolei Iwonicz.
Szczswy alkal. słone, jod i brom zawierające,

B kutecŁB ó w  c h o r o b a c h  s k r o i r i l i - c z n y c h  i ic h  z ło ś l iw y c h  
n a s tę j» » tw » o h ,, w  c h o r o b a c h  s k ó r n y e Ł ,  s y f i l i ty o z n y c h , r e u m a ty 

z m ie  i w  lic ssn y ch  c h o r o b a c h  k o b i e c y c h .

Ktetpfote mineralne,, borowinewe, Ighwiowe, tuszowe i rzeczne.
M l e k r y ,  ż e n l y c a ,  k e f i r ,  i n h a l a t o r i u m .

Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza.
1 P ora kąpielow a podzielona na 3  sezony od 2 0 maja do końca i

wrześnisi.

•  Magazyn Mód «

I1JS
Sukiennice, L. 19, #

poleca na sezon letni d
w ie lk i  w y b ó r  O

kapeluszy damskich, •
Biur strusich i fantazyjnych, $

oraz 536 13 16 ^

kwiatów paryskich £
po cenacn bardzo przystępnych. ^

Magazyn przyiuiuje obstaluuki £  
na suknie damskie. ^

_  Sznurówki paryskie w wielkim wyborze. q
0  M odele p arysk ie . ^

m M M M M O i
ZAKŁAD

T. Mi fińskiego w Krakowie
rogatka Zwierzyniecka, Nr. 29 

przygotowawszy znaczny  zapas  wysadków k w ia 
tow ych i ja rzynow ych  na maj, r , '  pionowych i 
krzaczastych,  kwiatów cebulkowych róż ego g a 
tunku,  oraz dobór kwiatów wazonikowych, szcze
gólniej bogatą  kolekcyę pelargom j ang ie lsk ich  
wielokwiatowych w stu odmianach ; d o s t a r c z a  
b u k ie ty ,  wieńce  ślubne j  pośm ier tne  według 
na nowszej m odr  z kw iatów  ś w ie / jc h  luli z a s u 
szanych ; podejmuje się v szelkich robót ogrodo 
wycb po cen cli j a k  n a u m i a r k  wańszyeh, po le 

ca jąc  się Szanownej Pub iczności .
Zamówienia i a prowiucyę uskutecznia jak naj

spieszniej za zaliczką pocztową. 703 4 6

L e k a r z  z d r o jo w y  D r . K I .  D ę b i c k i ,
b. asystent Kliniki Uuiw. Jagiell.

Prospekta rozsyła opłucnie Dyrekcya.
■■ i_a.łv j v  ^  ar- iii iiAif f ' gft, gpi iffi .5,
2? w i r  I 5 ?  yS  W w

K a m i e n i a
' i s S i u  '■Z- v ? k°wi!każdego c » -  ■» bl*sko/™ d m lcśo>a jest

° .ou z w o r a e ]  r ę k i  d o  
s p r z e d a n i a .  782 l  5

fp, zsza wiadomość u p Romana Gli
ńskiego w biurze n o ta r ., u). Gołębia. 4.

Ukończony technik
z wydziału budowniczego w W iedniu, 
posiadający praktykę, poszukuje posady.

Listy pod lit. M . K .  przyjmuje Ad- 
min. „N. Keformy“ w Krakowie. 7391 6

Fortepian
do sprzedania.

. adomośe u stroiciela Raaba, ulica Floryań- 
ska Nr. 15, I piętro. 787 1 3

Pogonowski
c .  k .  n o t a r y u s z  n  R z e s z o w i e

potrzebuje 7$8 1 2
s u b s t y t u t a .

Un jeune Franęais
connaissant et parlant trśs bien sa lan- 
gut- , cherche un engagem ent de suitę 

a un prix moderó.
S ad re sse r: rue St. Je a n , 2 2 ,  chez 

Mme Florkiewicz. 792 1 3

r l n l b a n  i  E b r e n p r e l i
w łaśololele

kamieitioło fnów i pierwszej kiaj. parowej fabryki wapna
systemu Rumrorda

w  P o d g ó r z u  p r z y  K r a k o w ie
polecają (Szan. P . T. Odbiorcom także i w roku bieżącym swój fabrykat

wa.pna budowlanego i nawozowego
które przfiwyższa co do jakości i wydatności wszyst. dotychczas znane wapna.

Ceny następujące:
100 kilogram ów w apna loeo f a b r y k a ........................................................ 57 cent.

100 „ „ „ dworzec Podgórze wraz
y an iem  do wagonu 

10  h tk toh trów  w apna gadzomego z odstawą . .

z nałado-
, . . . 60 cent.

. 4 złr. 50 cent.

Róv/nież po lecam y m i a ł  w a p i e n n y .

Regenerator
c. k. nadlekarza sztabowego D r a  M i l i -  
l e r a ,  który używał go od lat wielo 1 
bardzo pomyślnym skutkiem przeciw wszel
kim (‘l i o r o b o m  n o r w o f f y m ,  po- 
h"i/.ąov.n w. r o z d r a i n l e o l a  n e r .  

w o w c fc o  i n k u l k i e m  ą r z c c h ó t f  
m ł o d o ś c i ) ,  o s ł a b i e n i u - s i ł y  iy >  
w o l n e j .  lest jedynym s r o d l . l t  n i  
w z m a m i a j d r - y u i  w osłabieniach mę
skich. Cena 3 złr. 10 ct., z pocztą i opa

kowaniem o 25 ct. więcej 
Jedynie prawdziwe w głównym składzie 

S i .  O e o r g s - A p o t h e k e .
W i e d e ń ,  W l m m r  r g a s s e ,  3 3 .

V Krakowie skład w aptece Wgo E. 
Stockmara. 246 7 10

' W d o w a
posz ikuje miejsca gospodyni u poje

dynczych osób.
Łaskawe zgłoszenia pod literami K. M poste 

rcstaute Kraków. 757 2 3

M O » 8 Z V N
Zdrojowisko i ztikład wodoleczniczy.

S e z o n  o d .  X  m a j a .

Kiipiele solankowe, borowinowe 1 słoneczne. 
Hydroterapia, Elektryka i M assage.

Kuchnia w azrządzie własnym. Poczta w miejscu.
747 a 8 D r . A . M c d w e y .
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Zawiadomienie.
Mój

SALON MÓD
wykonujący najprzedniejsze

SUKNIE MĘSKIE
g n i t o w n l e  i  t a n i o

według najnowszych angielskich wzorów 
po cenach 

bardzo um iarkow anych  
znajduje się teraz

przy ulicy Grodzkiej, Nr. 5 , 1 piętro.
Skład najprzedniejszych krajowych i 

zagranicznych tow arów  w ełnianych, an
gielskiej i francuskiej pik i, kamizelek 
jedw abnych najświeższej mody.

W ilh e lm  S c h w e d ,
{Marchand Tailleur)

Nr. 5 , 1 pi§tro, ulica Grodzka, Nr. 5 , 1 piętro,
769 2 14 K r a k ó w .

H a g a z y n  k a p e l u s z y
strojów i konfekcyj damskich

Julii Drbbszakowej i Franc. Litwińskiej
w SraAowle

Rynek główny, L, 5, II piętro (róg ul. Sienneej)
przyjmuje 778 2 3

wszelkie zamówienia w zakres powyższy 
wcliodzące, ręcząc za staranne i gustowne 
wykończenie i umiarkowaną cenę, poleca 

się łaskawym względom Szan. Pań.

t  60h ••fnzogwSoW P W Z  .
U  LT, P « d  ‘ q t n i 4 » n |n « i d  m m

oSaiąanMazy o30J9[«Al nniop m

■j  ' a  Bodli i po e iaó leu śM  op  ) s a [  

O J ) M  i  o j e o
0UtłMOJn«łS3JióA 9IUAkO)UIU2$ I O/GT.WĈ

Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publi 
cznuść, że z dniem 1 m a j a  otworzyłem
w hotelu Drezdeńskim , ul. Floryańska. 

SKŁAD
w łasnego wyrobu b ie lizn y

m ęskiej, dums/ciej i  dziecinnej, 
którą sprzedaję po 

b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .
Dla wygody Sz. Publiczności przyj

mowaną będzie, oprócz w pralni jak do
tąd ul. Floryańska, 15, także w powyżej 
wymienionym składzie
bielizna do prania i czyszczenia

n a  s p o s ó b  z a g r a n i c z n y .
762 3 10 ł L e u r y k  H e c h t

Sprzedaż dóbr.
Z powodu przeniesienia się zamożnego wła

ściciela dóbr do Niemiec napowrót, jest do na
bycia w korzystnych warunkach znaczny majątek 
ziemski w Sanockiem, koło spławnego juz Sanu 
leżący, z obszarem 3 1 0 3  m o r g ó w ,  miano
wicie 419 m ornych, 67 m. łąk, 217 m. poło
nin , 122 m. pastwisk , 4 in. pod budowlane i 
1574 m. lasu do hanulu eksportowego, z wygo
dnym domem mieszkalnym i potrzebnemi budyn
kami gospodarskiemi w trzech Iplwarkach, z 
propinaeyą i młynami, nakoniec jest cały Żywy 
I martwy inwentarz także do sprzedania.

Do stanowczego załatwienia tej sprzedaży zo
stał upoważnionym p. J u l i a n  T o p o l n i c k i ,  
we Laowio, ulica Pańska, L. I .  687 3 3

Lwów, dnia 24 kwietnia 1888.

WIELKA

PMEZNA LOTERIA.
500.000

Marek
u4siel& w  szczęśliwym wypadku naj
nowsza wielka loterya w  H A M B U R G U  
prsea państwo zagwarantowana jako 

największa wygrana.
S eczeR Ó łnw n ie d n a k  :

L ^ i N H N h )
17*100000
n *  ooooo 

80000 
70000
60U00
S S O O i btoooo

O O O O  
30000 
15000 
J 2 W U O  l O O O O  

5000

Najnowsza loterya przyzwolona prze* wysoki riąd 
w H AM BUR G U , zabezpieczona całym majątklara 
państwowym, liczy 0 5 .5 0 0  lo s ó w ę  z któryoh 
47 .800  z pewnością będą wysrranemt. C ti ły  k a p i*  

t a ł  p r z e z n a c z o n y  d o  w y l o s o w a n i a  w y n o s i :

1 7 *i 7 *

7 *
17*
| 7 *
17*
17*
77*
1 7 *

2 6 7 *
5 6 7 *

1067* 5000
2577* 2000

27* 1500
5157* lOOO 
8597* 500
300207* 145
1 5 9 6 0 7 * 2 0 0 , 1 5 0 ,  
124*100. 94. 67. 40. 20.

Szczególna zaletą tej loteryi jest to, i* 
wszystkie 47.800 wygranych., które osna- 
czone s% wobok stojącej tabeli, w  kilku ju ł 
miesiąoach i to w  siedmiu klasach z psw- 
ności^ muszą być wylosowane

Główna wygrana p ie rw sz e j klaay w y n o « l ftOęOOO 
marek, wzrasta w drugiej klasie do  66.000, 
w trzeciej do Q 0 .0 0 0 ,  w  czwartej 4 o  70.000,, w  p ią te j  
do 8 0 .0 0 0 ,  w szóstej do 9 0 . 0 0 0 ;  w s ió d m i i i i  
względnie do 5 0 0 .0 0 0 ,  specyainie jednak d o  3 0 0 . 0 0 0  
i 2 0 0 . 0 0 0  marek i t. d.

S p rz e d a ż ą  o r y g in a ln y c h  io fó w  te jż e  lo te r y i  *ąj- 
m u je  się n i ż e j  p o d p i s a n y  d o m  h a n d l o w y ,  
z e c h c ą  w ięc  w m y sc y , c h c ą c y  z a k u p ić  lo g y  o ry g in a ln e ,  
z z a m ó w ie n ia m i d o  n ie g o  s ię  z w ra c ać .

S z a n o w n y c h  z a m a w ia ją c y c h  u p r a s z a  s ię  o z a łą c z a 
n ie  n a le i y to i c l  w  austryaokich banknotaoh. lu b  
te ż  znaozkach pocztowych. M o ż n a  te ż  p rz e s ła ć  
p ie n ią d z e  za  przOKazem pocztowym; n a  ż y o s a n ie  
z a l  w y k o n y w a m y  o b e ta l im k i  i za  pobranism po-
oztowem.

D o  c ią g n ię o ia  p ie r w iz e j  k la» y  k o i a t n j e :

1. cały orygin. los Zh. 8.60
1. połowa orygin. losu Złr. 1.76
1. V4 część orygin. losu Zlr. 0,90

K a ż d e n  o t rz y m a j#  los oryginalny, o p a tr z o n y  
h e rb e m  p a ń s tw o w y m  i ró w n o c z e śn ie  urzędowy 
rozkład oiągnień. Z a ra z  po  c ią g n ie n iu  o t rz y m a  
k a ż d e n  b io rą c y  u d z ia ł  u rz ę d o w ą  listę wygranych, 
o p a tr z o n ą  h e rb e m  p a ń s tw a .  W ypłata wygranych  
następuje natychmiast pod gwaraneya pań
stwa, Jak to w  planie leży. Gdyby k o m a#
z o trz y m u ją c y c h  n i#  p o d o b a ł  s ię  w b re w  s p o d z ie w a n ia  
p la n  c ią g n ie n ,  je s te śm y  g o to w i p rz y ją ć  lo sy  n ie o d p o 
w ie d n ie  p rz e d  c ią g n ie n ie m  i z w ró c ić  n a le ż y to ść  o t r z y 
m a n ą  z a  n i* . N a  ż y c z e n ie  p rz e s y ła  s ię  z a  d a rm o  
u rz ę d o w e  p la n y  c ią g n ie ń  d la  p o w ia d o m ie n ia  się. A b y  
m ó d z  w s z y s tk im  z a m ó w ie n io m  z a d o ść  u c z y n ić  u p r^ -  
■zam y o b s ta lu u k i  j a k  m o ż n a  n a jw o z e ś n ie j , w  k a ż d y m  
r a z ie  je d n a k a *  p r z e d :

15 maja 1888 r:
1 to wprost dc nas prze ri&ó.

Valentin & Go.
Interes Bankierski 

w Hamburgu.

? K X X X X > C K > I C X X ) K X X X X X X X X ) C

FRANCISZKA CHRlSTOPHA

L a k i e r  p o ł y s k o w y
do zapuszczania podłóg

bez woni i prędko scnnący.
Znakomity ten lakier połyskowy do zapu-'

  szczania podłóg jest zupełnie bezwonny, schnie
podczas zapuszczania i ma natychm iast (bez szczotkowali a) najpiękniejszy 
połysk, któremu wilgoć nie szkedz.' j|Kt trwalszy i daleko piękniejszy niż
każde inne zapuszczenie. Składa sie <>n z żółto-brunatnego lakieru poły
skowego, zawierającego w sobie delik itną farbę żółto-brunatną. przeto każdy 
kolor podłogi może być doskonale pokryty, albo z czystego lakieru poły
skowego, do którego się żaduej domieszki farby nie dodaje, a przecie sam 
piękny połysk nadaje.

Jedyny  i wyłączny skład tego lakieru na Kraków i okolicę utrzymuje 
dom handlow y pod firmą 9 T A .9 U S Ł A W  F E I K T U C H ,  w  K r a 
k o w i e ,  B y n e k ,  6 ,  gdzie próbki lakierowania obejrzeć, przepisu orzy 
używaniu dostać i zamówienia na prowiucyę robić można.

Franciszek Christoph w Pradze,
393 8 10 wynalazca i wyłączny fabrykant prawdziwego lakieru do podłóg.

Składy : w Jaworznie u p. Teodora Dendery ; w Wadowicach w aptece Seweryna 
W  Kurowskiego; w Wieliczce u p. L. Windakiewicza

Qxxxxx>oocxx xaOKXXX;
KrólowaYICTORIA vi) i przlicl

najzdrowsza i najobfitsza z wszystkich wód gorzkich Budy. W swoim składniku przez żadną inną 
zastąpić się n ie ia jąea , o 170° silniejsza od Hunyady, a o 00* od źródła Franciszka Jó_jfa. — 
Uznana i najlepiej polecana W c h o r o b a c h  b iz u s z u y c h  c o n g e s t ia c h ,  z o łz a c h  
i w y r z u ta c h  s k ó r n y c h ,  szczególnie w s ła b o & c ia c h  k o b ie c y c h , przez Profesorów 
Radcę dworu B r a u n  - F e r n w a m  ,  D u c h e k ,  B a m b e r g e r  ,  profesora A n n p itz , 

Radcę zdrowia L o r in s e r  i t  p ,  i t .  p.
Z najświeższego napełniania co tylko sprowadzona jest do nabycia we wszysUieh a p t e 

k a c h  i  s k ł a d a c h  C ła lic y l . _____ 461 8 10

WSTRZYKIWANIE z MATICO
ap t e ka rz a

H e n r y k a  B l n m e n f e l t l a  we Lwowie.
Wstrzykiwanie to, .sporządzoue z rośliny Matico (Piper angustitolium) znuehoilzn- 

cej się w południowej Ameryce , posiada jiietvlko znakomite własności pi ezei wat\w ne, 
lecz po kilkorazowem użyciu zastarzałe nawet cierpienia przewodu moczowi go leczy.

C e n a  5 0  cen tów .

Katozułkl z Matico
wskazane dla tychże samych chorób, w których używane bywa wskrzykiwame, maja tę 

zaletę, że użycie nie przeszkadza w codzienn»>a zajęciu u
Kabzułki te są  z części eterycznych roślin „Matico“, Kopaiwy“ i „Kubeby tak

*• -  szczęśliwie złożone, że nie sprawiają żadnych dolegliwości żołądkowych, a s u c - jest 
] nadzwyczaj pewny i szybki. , .

- J Szczególnie zalecają się kabzułki w wypadkach, gdzie zapalenie chomme to .arzyszy.
109 14 O 

złotem słoniem1- Ta '
Lwowie. L"

r

■A
C e n a  8 0  c e n tó w .

Główny skład tych środków w aptece pod 
H e n r y l c a  1 1 4  a m e n f b l d a  w* ■

Pierwsza galicyjska

F a b r y k a  H a k a r o n ó w
w Strussowie

zawiadamia Szanow ną P ub liczność, iż makarony tejże fabryki są do n a 
bycia w handlach W. P an ó w :

S t a n i s ł a w a  F e i n t n c h a ,  J a n a  D i h i ,  J .  F .  F i s c h e r a ,  
J ó z e f a  S f c l a r c z y k a ,  J a k u b a  B a r b e r o w s h i e g o .

Panów Kupców prosimy zlecenia swe udzielać panu Stanisławowi 
Gurgul w Krakowie. 706 4 6

Z druk<»rni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewald.

^


